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Mobilizacja szumomin m obozach IR O

Ustasze; własowcy, banderowcy
werbowani do wojsk L ig i Arabskiej

FLORENCJA, 6.4 (Obsł. wł.). —  „Przyjaciele Arabskiej 
Palestyny“ ©raz inni agenci Ligi Arabskiej, krzątają się co- 

aktywniej przy mobilizowaniu najemników do akcji 
zbrojnej w  Palestynie. Ochotnicy pochodzą przeważnie z po­
śród nstaszów, czetników, faszystów albańskich, własowców—  
przebywających we Włoszech w obozach administrowanych 
przez IRO (dawniej UNRRA).

Mężczyźni zdrowi fizycznie za­
ciągają się do wojska arabskiego 
przynajmniej na przeciąg jednego 
roku i  dostają wtedy wizy wjazdo­
we do Egiptu, Syrii, Transjorda- 
n ii. Otrzymują żołd wystarczający 
na utrzymanie siebie i  rodziny a 
podróż do jednego z wymienio­
nych krajów finansowana jest 
przez bliżej nieokreśloną instytu­
cie.

Jeżeli najemnicy są muzułmana 
mi, cała sprawa odbywa się w  mig, 
podaje się ich jako repatriantów, 
a IRO udaje, że nie wie co się 
dzieje z nim i w krajach, do któ­
rych wyjeżdżają. Chrześcijanie, jak 
np. banderowcy, czetnicy i ustasze 
opuszczają najswobodniej obozy, a 
już agenci arabscy troszczą się o 
ich dalszy los. Wszyscy „repatrio­
wani" w ten sposób to wysłużeni 
żołnierze, którzy niedawno wałczyli 
P® «tronie Hitlera przeciw alian­
tom.

Głównym agentem tej mobiliza­
cji^ jest niejaki Dżamil, który czyn 
ności swe uprawia pod maską 
agencji prasowej „Orient-Press“ .

Jeszcze w listopadzie 47 r. IRO

Przemysł naftowy
przekroczył

plan produkdi
Plan produkcyjny na marzec 

rb. został przez polski przemysł 
naftowy wykonany na wszyst­
kich odcinkach. W dziale produk 
tów kopalnianych plan wykona 
no: wydobycie ropy — 105.2 proc,. 
K«z ziemny — 101.7 proc., gazo 
lina surowa 116.5 proc. YV dziale 
wierceń wykonano plan w 105,7 
proc.

zwolniła 135 najemników bałkań­
skich wraz z ich rodzinami na 
prośbę księcia egipskiego Omara 
Ibrahima — koszta podróży pokrył 
wtedy rząd' egipski. W’ grudniu 47 
roku pojechało znowu do Trans- 
jordanii 57 najemników, reszta po­
jechała już w tym roku, przy czym 
koszta podróży pokryło samo IRO. 
Wiadomo, że ci „repatrianci" po­
zostają tylko przez kilka tygodni 
w krajach arabskich po czym idą 
na front palestyński.

Porażka Arabów w Palestynie
JEROZOLIMA, 6. 4. (API). W 

dniu wczorajszym 1.500 Arabów z 
Iraku, Syrii i Libanu z Fawzi Kau- 
dzi na czele zaatakowało kolonię 
żydowską między Haifą a Affalueh. 
Koloniści żydowscy tej miejscowo­
ści przy pomocy kolonistów oko-

łioznych odparli ataki arabskie. — 
Agencja Reutera stwierdza, że 
straty Arabów są ogromne. Klęski 
takiej nie notowano jeszcze od cza 
su walk w Palestynie.

Oddziały Hagany rozpoczęły w 
godzinach rannych dnia 5, kwietnia 
b. r. natarcie na wieś arabską Sa­
rafan, położoną w pobliżu Lyddy. 
W miejscowości tej gnieździła się 
grupa terrorystów arabskich, któ­
rzy zagrażali lotnisku w  Lyddzie. 
W wyniku walk 16 Arabów zosta­
ło zabitych a 12 odniosło rany.

0 aktualnych problemach 
PRZEMYSŁU 
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i irfosenne rozpoczęte — |

Na ciężkich ziemiach Żuław nawet silne konie duńskie muszą z trudem 
ciągnąć jednoskibowy pług i przy niezbyt głębokiej orce. Na terenach 
tych poprzecinanych gęsto kanałami i rowami odwadniającymi nie zaw 
sze można wykorzystać — najlepszą gdzie indziej — pracę traktorów.

(Patrz artykuł na str. 5-ej)

W y ż s z y  k l e r  f r a n c u s k i  
broni kolabsroc snistów

PARYŻ, 6.4 (BS). Korespondent 
Reutera zajmuje się kampanią kle 
rykahią w obronie dawnych kola 
boracjonistów. Kampanię rozpoczę 
li oficjalnie kardynałowie i arcy 
biskupi francuscy w oświadczeniu

Proces Forstera rozpoczęty

Staatsoberhaupt von Danzig
przed Sqdem Rzeczypospolite]

GOANSK, 6.4. (Obsł. wł.). Po kilku wielkich procesach 
przeciw zbrodniarzom wojennym w Polsce przyszła kolej na 
największy bodajże, gdyż o zasięgu międzynarodowym, pro­
ces Alberta Forstera, byłego Gauleitera Gdańska i Prus 
Wschodnich.

Jeśli poprzednie rozprawy doty 
czyły wyniszczania ludności polskiej 
w obozach zagłady lub szczególnie 
zbrodniczej działalności niektórych 
Niemców na różnych terenach — 
to proces obecny pełen jest szcze 
gólnych aspektów politycznych. Tu 
w Gdańsku, nastąpiło formalne roz 
poczęcie wojny. Forster rządzący w 
Wolnym Mieście prowadził politykę 
zagraniczną, uzależnioną od Berli 
na, ale stykającą się z problemami 
w innym ujęciu. Jego stosunek cło 
Polski, do L ig i Narodów — między 
wytycznymi polityki Hitlera a spo

Umowy socjalne z Czechosłowacją
podpisane

5 b. m. przed południem czecho­
słowacki minister Opieki Społecz­
n i  Erban był przyjęty przez m i­
nistra Spraw Zagranicznych Modze 
lowskiego oraz złożył wizytę sekre 
,frrzo,w ‘ generalnemu MSZ min.
Wierbłowskiemu.

W południe odbyło się w sali 
konferencyjnej Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej podpisanie 
umów o współpracy w dziedzinie 
polityki i administracji społecznej

oraz o ubezpieczeniu społecznym 
między Rzeczpospolitą Polską i Re 
publiką Czechosłowacką. Ze stro­
ny polskiej umowę podpisał m in i­
ster Pracy i Opieki Społecznej Ru­
sinek, ze strony czechosłowackiej 
minister Erban. Po podpisaniu 
umów min. Rusinek udekorował 
min. Erbana Wielką Wstęgą Orde­
ru Odrodzenia Polski.

Szczegóły podpisanych umów po 
dajemy na str. 4.

Zu pryi.ikladeni  nornikom

1,5 mil. zł. od metalowców
na budowę wspólnego domu

W związku z uchwałą KC PPR 
t CKW PPS w sprawie budowy 
wspólnego gmachu przeznaczonego 
na przyszłą siedzibę centralną no 
wej partii, która powstanie z po­
łączenia się PPR i PPS, Prezydium 
Zarządu Głównego Centralnego 
Związku Zawodowego Metalowców 
uchwaliło przeznaczyć na budowę

Romu półtora miliona zl.
Równocześnie Zarząd Główny 

CZZM wezwał wszystkie podległe 
sobie oddziały, aby stosownie do 
swych możliwości wzięły czynny 
udział w zbiórce funduszów i prze­
kazały uzyskane sumy na ręce Za­
rządu Głównego CZZM.

sobem postępowania Becka na are 
nie międzynarodowej — problemy 
te dostatecznie naświetlić może ty l 
ko sam oskarżony i prokuratura 
Najwyższego Trybunału Narodowe 
go, która zebrała akta śledztwa w 
17 wielkich tomów Forster znał 
Becka, kontaktował się z nim, naj 
radzał, uzgadniał to i owo — i nie 
będziemy bardzo zdziwieni, jeśli w 
pewnych wypadkach będzie się sta­
rał umniejszyć swą winę, powołując 
się na polskiego ministra spraw za 
granicznych.

W procesie przeciwko Forstero 
w i nie tylko chodzi o udowodnię 
nie mu udziału w najszerzej poję 
tej akcji antypolskiej, ale również 
— i przede wszystkim — o podkre 
sienie roli, jaka jego polityka, po 
lit.yka Wolnego Miasta Gdańska, 
odegrała w historii ubiegłej wojny. 
Proces odpowie na pytania, w jaki 
sposób Gdańsk, który w pewnym 
sensie miał być klapą bezpieczeń 
stwa, stał się powodem najkrwa 
wszej z wojen w dziejach ludzkoś 
ci Nie ulega wątpliwości, że For 
ster ma tu dużo do powiedzenia, że 
wielka jest jego odpowiedzialność 
za bieg wypadków. Stąd proces ten 
będzie m i ę d z y n a r o d o w y m  
procesem politycznym.

Przewód sądowy rozpoczął się 5 
kwietnia o godz. 9 rano. Za stołem 
sędziowskim zasiadają Przewodni 
czący NTN Stanisław Rybczyński 
oraz sędziowie Józef Zembaty, Hen 
ryk Cieśluk i Roman Szwakopf. Ła 
wnicy Henryk Wójcicki. Janusz 
Wierusz-Kpwalski. Stanisław Sta­
siak. Stanisław Stefański i Jan Wi 
landt są posłami na Sejm. Oskaf 
żają prokuratorzy Cyprian i Sie­
wierski.

Obronę z urzędu wnoszą mec. 
Tadeusz Kuligowski i mec. Bole­
sław Więcek,

su powołani zostaną świadkowie' os 
karżenia (ponad 80 osób), eksperci 
oraz 5 świadków obrony, m. in. 
Landmann, dawny sekretarz gau 
leitera, Huth — jego zastępca _ w 
sprawach administracyjnych i  in­
ni. Forster powołał również jako 
swego' świadka byłego Komisarza 
L ig i Narodów Burckhardta, który 
obecnie jest ambasadorem Szwajca 
r ii w Ameryce.

Sprawozdanie z pierwszego dnia 
procesu podajemy na str. 3.

(K.)

opublikowanym po konferencji w 
Paryżu.

Korespondent Reutera przypomi 
na, że już na Boże Narodzenie ubie 
głego roku kardynałowie i arcybi 
skupi wysłali list do prezydenta Au 
riola zwracając jego uwagę na 
„straszne warunki życia“ wielu 
kolaboracjonistów i ich rodzin. Ko 
respondent dodaje, że ,.we Francji 
istnieją pozatem oznaki, że opinia 
publiczna zapatruje Się obeen'e ła 
godniej na zagadnienie współpra 
cy z Niemcami. W kątach kawiar 
ni paryskich można usłyszeć pełno 
uwag w rodzaju: „to zbrodnia' trzy 
mać Petaina w więzieniu".

Rok temu n ik t nie ośmieliłby się 
robić podobnych uwag w miejscu 
publicznym. I

Korespondent podkreśla, źe demo 
kraci jednakże w dalszym ciągu 
„domagają się pełnego odwetu“ .

Wreszcie na zakończenie znajdu 
jemy wzmiankę o dwóch książkach 
wydanych ostatnio we Francji: zbio 
rze pamiętników spisanych przez 
Lavala w więzieniu — tytu ł „Ta 
ko rzecze Laval“ — i o wspomnie 
niach obrońcy Lavala, Naud, który 
oskarża prokuratora, że „domagał 
się rozstrzelania skazanego, który 
był jeszcze bez zmysłów po zażyciu 
trucizny“

7derzenie sam olotu br))li)jskie<JQ i radzieckiego

Ubolewanie marsz. Sokołowskiego
z powodu katastrofy nad Berlinem

BERLIN, 6. 4. (API). Sprawa 
wczorajszej katastrofy samolotu 
brytyjskiego, który zderzył się z 
samolotem radzieckim nad Berli­
nem została ostatecznie załatwio­
na. Radziecki gubernator wojsko­
wy marszałek Sokołowski wyraził 
generałowi Robertsonowi głębokie 
ubolewanie z powodu wypadku. —

Nenni ranny
w katastrofie samochotiowej

RZYM, 6. 4. (API). Przywódca 
włoskiej partii socjalistycznej, Pię­
tro Nenni, uległ wczoraj wieczo­
rem wypadkowi samochodowemu 
w Guardia Mangano, nieopodal 
Catanii na Sycylii. Nenni przeby­
wał tam w związku z ostatnimi pro 
wokacyjnymi atakami elementów 
faszystowskich na działaczy związ­
kowych. W k ilku  miejscowościach 
Sycylii, Nenni wygłosił przemówie­
nia przedwyborcze.

Jak donosi agencja Reutera, Pic

Generał Robertson podkreślili, że 
uważa oświadczenie marszałka So­
kołowskiego za zadawalające.

Wczoraj po południu, samolot 
brytyjskich l in ii lotniczych Viking 
zderzył się z myśliwskim samolo­
tem radzieckim w pobliżu lotniska 
Gatow na granicy strefy radziec­
kiej. Zarówno 14 pasażerów samo­
lotu brytyjskiego jak i pilot samo 
lotu sowieckiego zostali zabici. — 
Wśród zabitych znajdowało się 
dwóch Amerykanów.

W kilka godzin po wypadku, ge­
nerał Robertson, naczelny guber­
nator brytyjski w  Niemczech zło­
żył protest u marsz. Sokołowskie­
go.

Prawie natychmiast po złożeniu 
protestu przez generała Robertso­
na, radziecka administracja woj­
skowa w Niemczech wydała o- 
świadezenie, w którym ubolewa 
z powodu wczorajszej katastrofy. 
Tekst tego oświadczenie brzmi: 
„Radziecka administracja wojsko­
wa wyraża swe głębokie ubolewa­
nie z powodu nieszczęśliwego zde­
rzenia brytyjskiego samolotu pa-tro Nenni przewieziony został do

szpitala. Jak dotąd brak wiadomo- j sążerskiego lecącego z Hamburga 
ści o stanie jego zdrowia, również ; do Berlina z radzieckim samolotem 

W czasie trzytygodniowego proce i o przyczynach wypadku. (Dokończenie na str. 2-ej)
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(so.) W jednym ze swoich ostat- j wyżki domagają się robotnicy prze 
nich oświadczeń Henry Wallacc j myslu elektrotechnicznego, gamo- 
stwierazil, że polityka zagraniczna ) wego, naftowego, mięsnego i in- 
Trumana „podtrzymująca królów, i tiych.
reakcjonistów i  faszystów na ca- Trzeba przyznać, że taktyka reak

* każdego dolara płaconego ty tu- czo. Kierownictwo Amerykańskiej
cvTnvch r^ehów T  federacji Pracy (AFL) różnymi spo
Po nrostó CmówiaW ym łSW CeIC- 1 robami stara ślę przekonać robot- 

, m°W f ’ awanturnicze aików 0 „¡eceiowości strajków.
s S  o n ł Z r  1 amer^kf T  Kierownicy Kongresu Przemysło- skiego opłacane s.ą przez podatni­
ków.

Od chwili zakończenia wojny sy 
tuacja amerykańskiej klasy robot­
niczej ciągle się pogarsza. Szybki 
wzrost drożyzny, po zniesieniu w 
lipcu 1946 roku kontroli nad cena 
mi, przekreśli! znaczenie podwyżki

wych Związków Zawodowych 
(CIO) zajmują również dwuznacz 
ną pozycję. Słownie występują oni 
za podwyższeniem płacy, faktycznie 
zaś woią iść na kompromisowe u- 
mowy z pracodawcami. Mimo to 
strajki w  Ameryce przybierają co 
raz szersze rozmiary. W tej chwili

Wzajemne ustępstma 4 -ch  mócarstm

Przełamanie impasu
na konferencji w sprawie Austrii

LO N D Y N , 6.4 (PAP.). Rzecznik Foreign Office w  spra­
wozdaniu z konferencji zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych podkreślił, że po posiedzeniu poniedziałkowym za­
is tn ia ł' nadzieja na ostateczne 'porozumienie pomiędzy przed­
stawicielami 4 mocarstw w sprawie własności poniemieckiej 
w  Austrii.

nastąpiia na s lu ltek : strajkuje ponad pól miliona robotstrajków. ! ników, w tym 350 tys. górników i

Według ostatnich wiadomości 
Truman postanowi! zastosować 
przeciw górnikom antystrajkową 
ustawę Taft — Hartley.

Według oficjalnych danych ame j ponad’ 100 tys. robotników przemy 
y anskich od połowy r. 1946 kosz , sju konserwowego, 

ty  utrzymania wzrosły w St. Zjetl 
noczonych o 23 proc., koszty zaś 
środków żywności — o 40 proc.

Zgodnie z danymi Ministerstwa 
Pracy USA około 20 proc, robotni­
ków amerykańskich pracowało z 
początkiem br. tylko kilka dni w 
tygodniu. Poza tym wg. tychże o- 
ficjalnych danych liczba bezrobot 
nych sięga już 2 milionów.

Podczas gdy sytuacja robotni­
ków _ ciągle się pogarsza, zyski ka­
pitalistów ustawicznie rosną. W 
1947 r. towarzystwa akcyjne otrzy­
mały ponad 17 miliardów dochodu 
(po odliczeniu podatku) w porów­
naniu z 10 miliardami w 1943 roku 
i  8,4 mild. w 1939 roku. Równoleg 
le rozwija się zorganizowana kanapa 
nia przeciw działaczom robotni­
czym występującym przeciw piano 
w i Marshalla i  obecnej polityce 
zagranicznej USA.

Mimo to amerykańska klasa ro­
botnicza prowadzi zaciętą walkę o 
swoje prawa. Już z końcem ub. ro 
ku związki zawodowe zaczęły wy

Na wstępie posiedzenia ponie­
działkowego delegat brytyjski o- 
świadczył, że gotów jest poczynić 
poważne ustępstwa w  imieniu swe­
go rządu na rzecz ZSRR w spra-

V'ie produkcji nafty w  Austrii. De 
legat brytyjski zaproponował Zwiąż 
kowi Radzieckiemu 45 — do 48 
p.oce-nt produkcji nafty w  Austrii. 
Początkowe żądania radzieckie wy

Strajk p o lic ji — dem onstracje studentóiu

Krwawe rozruchy w Eeripde
PARYŻ, 6.4 (PAP.). W Aleksan­

d rii strajkuje od północy z niedzie 
Ji na poniedziałek i cała policja . w 
liczbie k ilku  tysięcy szeregowych i 
Oficerów, w Kairze zaś strajkują 
oficerowie policji w liczbie 400 o- 
sób.

»»Htm r

Sprawa kontroli mchu
z Berlina

(Dokończenie ze str. 1-ej)
myśliwskim, który właśnie zamie­
rza! wylądować na lotnisku Dah- 
low wi strefie radzieckiej. Oba sa­
moloty zostały doszczętnie znisz­
czone i wszyscy pasażerowie oraz 
załoga zostali zabici“ .

W godzinę później, marszałek 
Sokołowski wydał osobiste oświad­
czenie na ten temat. Marszałek Sol 
kolowski stwierdził, że ubolewa w 
równym stopniu co generał Robert­
son nad nieszczęśliwym wypad­
kiem, który pociągną! za sobą 
śmierć 14 osób. Marsz. Sokołowski 
zapewni! generała Robertsona, że

suwać żądania podwyżki plac w ! radziecka administracja wojskowa 
granicach .od 15 do 25 proc. Pod- I nie zamierzała i nie zamierza w

Cyniczna decjjzja try b unału

K r u p p « . ,  n i e  J e s t  w i n n y  
zb ro d n i w o je n n e j

NORYMBERGA, 6. 4. (API). Po 
4-ro miesięcznym procesie Alfreda 
Kruppa i 11-tu dyrektorów zakła­
dów Kruppa, amerykański trybu­
nał wojskowy doszedł do wniosku, 
że oskarżonych uniewinnić należy 
z „zarzutu przygotowywania pla­
nów wojny napastniczej, jak rów­
nież z zarzutu opracowania spisku 
celem popełnienia przestępstw wo­
jennych".

Oburzająca decyzja trybunału 
amerykańskiego powzięta została 
pomimo jawnych dowodów winy 
oskarżonych.

Stwierdzono ponad wszelką wąt­
pliwość, że poza bronią, zakłady 
Kruppa wyrabiały również narzę­

dzia tortur, a między innymi pałki 
stalowe, którym i hitlerowscy zbro­
dniarze posługiwali się tak chętnie 
w obozach koncentracyjnych. W za­
kładach Kruppa produkowano ró­
wnież żelazne skrzynie do w tła­
czania więźniów oraz szereg in ­
nych tym podobnych narzędzi tor­
tur.

W świetle faktów jak również 
wobec całej niesławnej przeszłości 
rodziny Kruppa, którą słusznie 
nazywano w  świecie „handlarzami 
śmierci1, decyzję amerykańskiego 
trybunału wojskowego ocenić moż­

dalszym ciągu przeszkadzać rucho­
w i samolotów. 1

General Robertson poda! do w ia ­
domości, że uważa oświadczenie 
marszałka Sokołowskiego za cał­
kowicie zadawalające i że wycofu­
je swe poprzednie zarządzenie, zgo­
dnie z którym, brytyjskie samolo­
ty transportowe mały być eskor­
towane przez myśliwce.

Wczorajsza katastrofa nie wpły­
nęła na dzisiejszy obiad wydany 
przez generała Robertsona na cześć 
marszałka lorda Montgomery. Na 
obiadzie będzie obecny marszałek 
Sokołowski i jego zastępca, gene­
rał Dratwin,

Wczoraj podano oficjalnie do 
wiadomości o ponownym otwarciu 
żeglugi n a  wodnych drogach śród­
lądowych pomiędzy strefami za­
chodnimi a Berlinem, która została 
przerwana w ubiegły piątek, — 
Wszystkie statki zatrzymane na 
granicy zostały wypuszczone, przy 
czym strażnicy radzieccy nie żą­
dali od załogi i pasażerów okazy­
wania nowych dokumentów. Obec­
nie cały ruch towarowy lądowy i 
rzeczny między Berlinem a stre­
fami zachodnimi odbywa się nor­
malnie.

BERLIN, 6. 4. (PAP). Zastępca 
brytyjskiego gubernatora wojsko­
wego gen. Brownjohn; wystosował 
do radzieckiej komendy wojskowej 
w  Berlinie pismo, w  którym pro 
pónował wspólne posiedzenie przed 
stawicieli czterech mocarstw oku­
pacyjnych dla omówienia spraw 
związanych z ruchem międzystre- 
fowym. Generał Brownjohn w  piś-

na jako cyniczną próbę wybielania )m ie swym przyznał, że władze ra- 
niemieckich zbrodniarzy wojen- /  dzieckie ma-ją. prawo ustanawiać
nych.

W  kilko wierszach
— Dwaj członkowie delegacji fińskiej

prowadzącej w Moskwie rokowania z 
rządem radzieckim, powrócili do stolicy 
ZSRR z Helsinek, dokąd udali sic co- 
lem przeprowadzenia narad ze swym 
rządem.

*
— Pogrzeb znanego dziennikarza 1 pi­

sarza, Egona Erwina Kisbba odbył się w
fioniedzlalek w Pradze. Zmarłego żegna- 
i przedstawiciele wszystkich partii po­

litycznych członkowie rządu i tłumy pu­
bliczności.

— Grupa dziennikarzy radzieckich,
zwiedzających strefy zachodnie natrafiła 
na fabrykę samochodów pancernych w 
pobliżu Monachium. Fabryka ta zatru­
dnia 5.000 robotników i pracuje „pełną 
parą“ dla armii brytyjskiej. Dziennika­
rze stwierdzili również, że w pobliżu 
Augsburga czynna jest fabryka samolo­
tów Messerschmidt, podczas gdy w tej 
samej okolicy zdemontowano szereg fa­
bryk mydlą, guzików itp.

•I*— Rada Wykonawcza UNESCO za­
twierdziła plany w sprawie objęcia Nie­
miec swym programem światowym.

*
— W poniedziałek zastrajkowało 20 

tys. robotników przemysłu samochodo­
wego, domagając się podwyżki plac, 
której żądali od listopada ubiegłego ro­
ku.

*
— Sekretarz generalny Ligi Arabskiej

zdementował kategorycznie pogłoski, 
krążące od kilku dni. według których 
są w toku rokowania w sprawie zawar­
cia układu zbiorowego krajów arabskich 
z Wielką Brytanią ^  USA.

— Ńa dzień 6 bm. zapowiedziany jest 
przyjazd do Wioch Leona Bluma. We-

dług doniesień prasy, Bluma powita na 
granicy delegacja saragatowców.

*— Mimo wezwania sądu federalnego,
który nakazał, na żądanie prezydenta 
Truinana, by górnicy amerykańscy 
przerwali strajk — strajkujący nio po­
wrócili w poniedziałek do pracy.

— W Indiach trwają w dalszym ciągu 
aresztowania komunistów i działaczy 
związków' zawodowych.

■>— Wioska Konfederacja Pracy przesła­
ła do komendanta anglosaskiej strefy
okupacyjnej w Trieście protest przeciw­
ko, represjom, zastosowanym wobec dzia­
łaczy związkowych.

— Belgijski premier Spaak odbył kon­
ferencję z zastępcą sekretarza Stanu 
Lovettem. W kołach politycznych poda- 
ją, że przedmiotem konferencji była m. 
in. sprawa Niemiec.

— Eskadra amerykańska przybędzie 
w końcu kwietnia z wizytą do portu, 
norweskiego Bergen.'

4* *— Król grecki Paweł ma swoje „dro­
bne wydatki“ otrzymuje od rządu ateń­
skiego sumę 40.000 dolarów. Jest to dużo 
więcej, aniżeli wynosi gaża króla an­
gielskiego,

4*
— W niedzielę rozpoczęły się wyzna, 

ezone na cztery dni wybory gminne w 
Wielkiej Brytanii. Pierwsze wyniki 
świadczą o stratach Labour Party.

❖
— Znany dziennikarz hitlerowski i b.

szef propagandy organizacji Hitlerju­
gend Gnntar Kaufmann otrzymał od 
władz francuskich koncesję na wydawa­
nie dziennika we francuskiej strefie o- 
kupaoyjnej w Niemczech.

reguły tranzytu przez strefę ra 
dziecką, gdyż są odpowiedzialne za 
porządek w Swej strefie.

Wyrazi! on przekonanie, że „nie­
porozumienia zostaną usunięte“  je­
żeli sprawy będą rozpatrywane na 
wspólnym posiedzeniu przedstawi­
cieli czterech mocarstw okupacyj­
nych. Generał Brownjohn prosił 
władze radzieckie, aby wyznaczyły 
miejsce i termin konferencji.

W związku ze strajkiem policyj­
nym i z demonstracjami, których 
tlo — według dotychczasowych in 
formacji — przedstawia się nieja­
sno, doszło w  Aleksandrii do starć 
między wojskiem a demonstranta­
mi. Jeden uczestnik demonstracji i 
2 oficerów armii egipskiej zostało 
źrbitych. Wśród rannych, których 
liczba nie jest dotychczas znana, 
Znajduje się 2 żołnierzy.

Policja odmówiła wydania kara­
binów d strzelała do wojska. Do 
strajkujących policjantów przyłą­
czyli się studenci i  uczniowie szkół 
średnich. Grupa strajkujących po­
licjantów na samochodach ciężaro­
wych usiłowała wstrzymać ruch na 
k ilku  głównych ulicach Aleksandrii. 
Ptzeciwko tym próbom wystąpiło 
wojsko. W pewnej chwili demon­
stranci opanowali czołg. Straż po­
żarna rozpraszała tłum  sikawkami. 
W dzielnicy portowej i w  innych 
częściach miastach doszło do strze 
laniny.

Wszystkie sklepy w Aleksandrii 
zostały zamknięte, a wojsko na sa 
mochodach ciężarowych i czołgach 
patroluje ulice.

W Kairze do strajku przyłącza 
się coraz więcej policjantów. Ru­
chem w  centrum stolicy kieruję 
żandarmeria. W- obawie przed zaj 
ściami podobnymi do tych, jakie 
Wydarzyły się w  Aleksandrii, w y­
siano na miasto silnie uzbrojone pa 
trole wojskowe i zmotoryzowaną ar 
tylerię.

Premier egipski Nokraszy Pasza 
udał się w  poniedziałek po połud 
niu specjalnym sam »lotem wojsko 
wym z Kairu do Aleksandrii, aby 
osobiście kierować operacjami woj 
skowymi przeciwko strajkującym 
policjantom. Strajkujący w liczbie 
k ilku  tysięcy o^pb, opanowali sy­
tuację w  mieście.

W wielu punktach Aleksandrii 
wybuchły pożary i  gęste kłęby dy 
mu unoszą się nad miastem. Licz­
ba śmiertelnych ofiar rozruchów 
sięga 20. Ponad 100 osób jest ran 
nych. Oddziały wojskowe, liczące 
około 5 tysięcy żołnierzy, czynią 
wysiłki, by opanować sytuację w  
mieście. Samochody wojskowe uka 
za ły . się na ¡ulicach i  oficerowie 
przez megafony nawoływali lud­
ność do nieopuszczania domów po 
godzinie 7 wieczorem, gdyż wojsko 
będzie strzelało bez ostrzeżenia do 
przechodniów. -

W Kairze policja również ogłosi 
ła strajk, do którego przvłączyli,się 
strażacy.

nosiły 60 proc. tej produkcji. Po 
odbyciu dyskusji w  tej sprawie, 
wszystkie 4 delegacje zgodziły się 
na następujące warunki:

1) ZSRR otrzyma zakłady ponie 
mieckie, z których 50 — 60 proc. 
p iodukcjł pójdzie na rzecz odszko 
dowań dla ZSRR.

2) Okres ważności kontraktów bę 
dzie wynosił 30 la t dla istniejących 
już zakładów. Rafinerie, których' 
zdolność produkcyjna wynosi obec 
nie około 420 tysięcy ton rocznie, 
przejdą na własność Zwiąku Ra­
dzieckiego.

We wtorek delegacja brytyjska 
złoży na piśmie dokładny projekt 
porozumienia.

Przechodząc z kolei do spraw włai 
sności poniemieckiego towarzystwa 
żeglugowego na Dunaju, delegat ra 
dziecki Koktomow oświadczył, że 
jest skłonny do kompromisu w  tej’ 
sprawie. Delegat radziecki zatpro 
ponowa!, aby własność towarzy­
stwa żeglugowego, znajdująca się 
na terenie Austrii wschodniej, oku 
pcwanej przez wojska radzieckie, 
o: az własność towarzystwa; znajdu 
jąca się poza granicami Austrii —1 
przeszły ha własność Związku Ra 
dzieckiego. Tak więc na skutek no 
w e j propozycji, Związek Radziec 
k i rezygnuje z pretensji do . w ła­
sności towarzystwa, znajdującego 
s*ę na terenie okupowanym przez 
Wielka Brytanię, Stany Zjednoczo­
ne i Francję. Pierwotnie Związek 
Radziecki domagał się 20 proc. te 
go mienia, a obecnie zgadza się, 
by pozostało ono w posiadaniu Au­
strii.

Deleghci państw zachodnich za­
żądali pewnego czasu d la . przestu­
diowania nowych propozycji ra­
dzieckich.

Na posiedzeniu poniedziałkowym 
poruszono również kwestię odszko 
dewania pieniężnego, jakie Austria 
tc a zapłacić Związkowi Radzieckie 
mu za ustąpione na rzecz Austrii 
przedsiębiorstwa poniemieckie,

Delegaci państw zachodnich, po 
kilkutygodniowym nieustępliwym 
stanowisku w tej sprawie, oświad­
czyli, że skłonni są obecnie do pod 
wyższenia proponowanej dotych­
czas sumy 100 milionów dolarów. 
Delegaci państw zachodnich podkre 
ślili jednakże, że musi być jedno­
cześnie rozpatrzona kwestia mienia 
austriackiego, znajdującego się po­
za granicami Austrii, oraz że mu­
zą być ustalone odpowiednie me 
tody spłaty odszkodowań w ten 
sposób, żeby część odszkodowań by 
ła wpłacona w towarach.

Ąw©’! wen. » te ra s a  do o w i
LONDYN. 6. 4. (PAP). Rozgłoś­

nia Wolnej Grecji nadała apel ge­
nerała Mar kosa do żołnierzy grec­
kiej arm ii demokratycznej, wzywa­
jący ich do przygotowania zwycię­
skiej ofensywy na wszystkich fron­
tach. „Obowiązkiem naszym1 — 
głosi apel — jest nletylko odparcie 
ataków nieprzyjaciela, lecz również 
odrzucenie go i całkowite zniszcze­
nie“ .

Apel stwierdza, że grecka armia 
demokratyczna jest w chwili obec 
nej w  całej pełni zdolna do podję­
cia ofensywy i że ofensywa ta zo­
stanie rozpoczęta we właściwym 
czasie.

Krajoma fronferencja Rad Zakładoujpch

Bitwa o odrodzenie Francfi
PARYŻ, 6.4 (PAP). — W drugim 

dniu obrad przedstawicieli rad za 
kładowych toczyły się w  dalszym 
ciągu prace na 36 konferencjach we 
dług poszczególnych gałęzi przemy 
słu.

Na zakończenie obrad krajowej 
konferencji rad zakładowych odby 
ło się na welodromie zimowym ple 
narne posiedzenie 8 tys. delegatów.

Sekretarz generalny CGT Fra- 
chon zwrócił uwagę na znaczenie 
klasy robotniczej. Przechodząc do 
zagadnień wewnętrznej polityki 
francuskiej Frachon podkreśla: 
„Jeśli/de Gaulle spróbuje zagarnąć 
władzę, stanie wobec nieprzezwy 
ciężonej zapory — klasy robotni­
czej“ .

Potępiając politykę rządu, bronią 
cego interesów: kapitału, Frachon

w następujący sposób ujął znaczę 
nie rad zakładowych:

„W przyszłości rady zakładowe 
nie będą organizmem odosobnio­
nym. Będą one tworzyły wielką, 
demokratyczną i  narodową instytu 
cję, gdzie wybrani przez fabryki 
delegaci będą mogli zabierać głos. 
Żadna organizacja ńia może rościć 
sobie pretensji do większej demo 
kracji, aniżeli nasza instytucja, re 
prezentująca tysiące robotników, 
wybranych i żyjących w tych sa 
mych warunkach, co ich towarzy 
sze. Jutro wrócicie do swoich to 
warzyszy w waszych zakładach 
pracy. Przynieście im wiarę w po 
wodzenie walki, prowadzonej ■'•‘zez 
demokrację przeciwko reab^': wal 
ki. będącej bitwą o odrodzeri en 
cji.

Taylor odwiedza po raz drugi 
gen. Franco

PARYŻ, 6. 2. (PAP). Dzienniki 
donoszą, że osobisty wysłannik pre 
zydenta Trumana Taylor, odwiedzi1 
w najbliższym czasie po raz drugi 
generała Franco. Taylor omówi’ 
prawdopodobnie z gen. Franco 
sprawę utworzenia „bloku hiszpań­
skiego“ , w  skład którego wejść 
mają Hiszpania i Portugalia.

Szwecja nie przystąpi do bloku 
zachodniego

SZTOKHOLM, 6. 4. (PAP). Szwe­
dzki minister finansów Wigfors 
wygłosił w  Boras przemówienie, w  
którym wypowiedział się stanow­
czo przeciwko przystąpieniu Szwe­
c ji do bloku ząchodniego. Minister 
Wigfors zaznaczył, że wciągnięcie 
krajów skandynawskich do bloku 
zachodniego zwiększy jedynie na­
pięcie międzynarodowe i utrudni 
rozwiązanie aktualnych zagadnień 
politycznych.
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Dziesiątki tysięcy Polaków zamordotuano na rozkaz Forstera

Pogwałcenie prawa międzynarodowego i krwawe zbrodnie
zarzuca akt oskarżenia gdańskiemu namiestnikowi Hitlera

Akt oskarżenia zarzuca Albertowi Forsterowi, że był 
rrfonkiem organizacji przestępczej pod nazwą „Narodowo- 
^ocjalistyiczna Niemiecka Partia Robotnicza“ (NSDAP), ma- 

na c^ u 23 Pomocą gwałtu, wojen napastniczych, 
zbrodni wojennych i zbrodni przeciw ludzkości —  wcielenie 

o Rzeszy terytoriów ościennych, w  szczególności ziem Rze­
czypospolitej Polskiej i ziem wyodrębnionych z Rzeszy na 
mocy traktatu Wersalskiego i stanowiących obszai Wolnego 
• ias a Gdańska oraz narzucenie tym terytoriom ustroju h i­
tlerowskiego.

iQ^i°rS êr . w . Październiku skich do Rzeszy, celem oderwania
° „ r ' ? ramienia Hitlera stanowis od rodzin i germanizacji;

ko Gauleitera na obszar Wolnego 
Miasta Gdańska 23 sierpnia 1939 r., 
naruszając układy międzynarodowe 
ooraz łamiąc obowiązującą konsty 
thlcjĘ, przejął od Senatu funkcję na 
czelnika państwa (Staatsoberhaupt 
von Danzig).

i  września 1939 r. został szefem 
zarządu cywilnego na obszar Gdań 
äka, rozszerzony następnie na tzw. 
Prusy Zachodnie i namiestnikiem 
prowincji „Gdańsk — Prusy Za­
chodnie“ .

Realizując plan NSDAP na obsza 
n e  Gdańska przeprowadził akcję 
mającą na celu:

Bezprawne pozbawienie Państwa 
Polskiego uprawnień służących mu 
ma obszarze Wolnego Miasta Gdań
ska na mocy art 104 Traktatu Wer 
Salskiego oraz umowy Polsko-Gdań 
skiej, zawartej w Paryżu dnia 9 li 
Stopada 1920 r., tudzież konwencji 
zawartej następnie na podstawie 
rzeczonego Traktatu i Umowy;

naruszenie umów między narodo 
wych .gwarantujących statut Wol 
nego Miasta Gdańska;

ograniczanie — przez ustawodaw 
stwo niezgodne z obowiązującą kon 
Sty tue ją i  zobowiązaniami między­
narodowymi — praw przysługują 
eyeh na tym obszarze osobom poi 
skiego pochodzenia lub mówiącym 
Po polsku oraz wszystkim obywate 

lłP° 1Ski.m’ a to drogO ..gleich 
schaltowania“  ustaw gdańskich z 
ustawodawstwem Rzeszy;

Przygotowanie i wywołanie napa 
Stmczych działań wojennych, zmie 
rzających^ do oderwgania części ob 
szaru Państwa Polskiego, a następ 
nie pozbawienie tego Państwa nie 
podległego bytu, przy czym akcja 
ta w dniu 1 września 1939 r. urze 
czywistniła zamierzony cel końco 
wy:

a) przez wydanie przez osk. For 
stera ustawy zasadniczej o wciele 
niu Wolnego Miasta Gdańska do
Rzeszy oraz !

b) przez podjęcie napastniczych 
działań wojennych przeciw Pań­
stwu Polskiemu, w których na tym 
obszarze udział wzięły oddziały 
SS-Heimwehry oraz inne oddziały

wynaradawianie Polaków przez 
zmuszanie'ich do wpisywania się na 
niemiecką listę narodową;

dotkliwe ograniczenie ludności 
tej w sprawach osobistych i majątko 
wych oraz zupełne pozbawienia 
praw politycznych, przy jednoczes 
nym uprzywilejowaniu ludności nie 
mieckiej. ,

Akt oskarżenia zarzuca dalej For- 
st-rowi systematyczne niszczenie 
wszelkich dóbr materialnych i du­
chowych, tworzących kulturę pol­
ską, zupełne zniszczenie polskiej 
sieci szkolnictwa wszystkich stopni 
* polskich placówek kulturalnych, 
wreszcie pozbawienia Polaków mo­
żności swobodnego uprawiania ku l­
tu religijnego oraz przywłaszczenie 
na szkodę Państwa Polskiego i jego 
ludności całego polskiego mienia 
publicznego, całego prywatnego mie 
|nia nieruchomego oraz wartościow 
S/.ego prywatnego mienia ruchome­
go

Przekreślenie Statutu 

Gdańska

tyczny stosunek Gftłańsks do Polski. 
Na mocy Traktatu Wersalskiego 
Niemcy zrzekły się praw do Gdań­
ska na rzecz mocarstw' sprzymie­
rzonych, które wzięły na siebie orga 
rnzację tego obszaru na prawach 
Wolnego Miasta — pod gwarancją 
L ig i Narodów. Polsce przyznane zo­
stały na obszarze Wolnego Miasta 
szczególne prawa stwarzające, gwa­
rancję zabezpieczenia Polsce dostę­
pu do morza. Polsce powierzono za­
rząd i nadzór dróg wodnych, sieci 
kolejowych, komunikacji pocztowej, 
te. efonicznej i  telegraficznej mię­
dzy Polską a portem gdańskim. Po­
nadto Traktat Wersalski postano­
wił, że nie będzie dopuszczalna ja­
kakolwiek dyskryminacja obywateli 
polskich, oraz że sprawy zagranicz­
ne Wolnego Miasta prowadzone bę­
dę przez rząd polski. Wolne Miasto 
włączone zostało do polskiego ob-

szsru celnego. Konstytucja Gdań­
ska, zatwierdzona przez Radę Ligi 
Narodów, gwarantowała Polsce wy­
konywanie tych spraw Spory mię 
dzy Polską a Gdańskiem miały być 
rozstrzygane decyzją Wysokiego Ko 
misarza, reprezentującego w Gdań­
sku Ligę Narodów.

Jednakże Rzesza Niemiecka, ma­
jąc na celu stworzenie z Gdańska 
prowincji niemtockiej, rozpoczęła 
politykę in filtrac ji do władz gdań- 
skish elementów hitlerowskich. W 
tym celu H itler delegował do Gdań 
ska oskarżonego Forstera w roku 
1930, mianując go Gauleiterem 
NSDAP. Po przyjeździe do Gdań­
ska, Forster zakłada pismo party j­
no ...Der Vorposten“ , organizuje od­
działy SS. Żąda rozstrzeliwania 
członków opozycji bez sądu. Po doj 
ściu do władzy Hitlera „organizuje“ 
wybory do Senatu, które kończą się 
zwycięstwem hitlerowców.

Gwałtem i prowokacją

Uzasadnienie aktu oskarżenia 
przedstawia na wstępie prawno-poli i cei,

Od tej chwili rozpoczęło się ja­
wne gwałcenie zobowiązań między­
narodowych i  dostosowywanie urzą 
dzeń 1 instytucji gdańskich do ich 
odpowiedników w hitlerowskiej Rze 
szy. Zostają wydane ustawy, zaka­
zujące działalności partii komunią 
stycznej i  socjal-demokratycznej. Po 
wołuje się również S3 Heimwehr 
jako organ zbrojny partii i Senatu.

Rozpoczęto również na szeroką 
skalę aresztowanie działaczy pol­
skich i akcję antyżydowską.

Mimo niebudzących wątpliwości 
sformułowań Traktatu Wersalskie­
go co do uprawnień Państwa Pol­
skiego w zakresie poczty, kolei i

rząd gdański atakuje owe uprawnie 
nia„ a spory sprowokowane na tym 
tle w miarę upływu czasu przybie­

rają na sile. Pracownicy poczty poi 
sklej w Gdańsku są przedmiotem 
ustawicznych szykan i napaści. W 
niejednym wypadku napad bojó­
wek hitlerowskich na funkcjonariut 
szy pocztowych kończył się ich za­
mordowaniem. Podobnie w dziedzi­
nie kolejnictwa, hitlerowcy prowo­
kują szereg sporów, które z czasem 
zmieniają się w' otwarty atak ma 
iący utrudniać polskiemu rządowi 
kolejowemu prowadzenie admini­
stracji i eksploatacji kolei. Akt 
oskarżenia cytuje przykładowo wy- 
p tdk i mordowania kolejarzy pol­
skich, których częstokroć wywoź® 
no podstępem do Niemiec.

Przeciw służbie celnej sprawo-**-,, 
nej przez Polaków, hitlerowcy 
wszczynali jeszcze gwałtowniejszą 
akcję, ponieważ polscy inspektorzy 
celni byli szczególnie niewygodni 
isko świadkowie przemycania broni 
¡ amunicji z Rzeszy do Gdańska. 
Często, bez żadnych powodów, zo­
stają wtrącani do aresztu i tam pod 
dawani torturom.

W yko rzys tą u ja łp o lity kę  Becka
Forster wykorzystywał pronie­

mieckie nastawienie rządów sana­
cyjnych, które znalazło wyraz w 
j olsko-niemieckim pakcie o nieagre­
s ji z roku 1934. Sanacja była ideolo 
gicznie zbliżona do faszyzmu nie­
mieckiego i w dziedzinie polityki 
międzynarodowej oba te • kierunki, 
wychodząc z podobnych założeń 
ideologicznych, miały wiele wspól­
nych punktów widzenia, zwłaszcza 
o ile chodziło o Ligę Narodów. Po­
lityka zagraniczna rządów sanacyj

opanowany przez hitlerowski | nych szła. za sugestiami niemiecki-

P l a c e ,  c e n y ,  p o d a t k i
POMYŚLNE i właściwe rozwiązywanie zagadnienia płac w w arun- > pować będzie wzrost indywidual- 

kach odbudowy gospodarczej, szczególnie przy ogromie strat I nych zarobków pracowniczych
i zniszczeń, które dotknęły nasz kraj, jest niezwykle trudne. Trudne 
dlatego, że kwestia ta wiąże się ściśle z ogólnymi zagadnieniami go­
spodarczymi, ze sprawą zwiększenia produkcji, z problemem w ie l­
kich inwestycji, z kwestią utrzymania równowagi gospodarki finan­
sowej i t. d.

Same dobre intencje mało tu j prace, w  analogicznych warun-
pomogą. Najmniejszy natomiast 
błąd przynieść może niezwykle 
szkodliwe następstwa. Tak np. nie 
licząca sią z ogólnymi warunkami 
gospodarczymi mechaniczna pod-

- __ , wyżka płac spowoduje zawsze na-
znrpm n^ li,zô aj1ł'zowane Pod nad j turalną zwyżkę cen. W następ­

stwie tego realne zarobki nie ty l-zorem osk. Forstera.

W  okres'P okuoarii
W okresie od 1 września 1939 ro 

ku do roku 1945, przekraczając uprą 
Wnienia przyznane okupantowi 
Przez przepisy prawa międzynaro 
«owego i naruszając zasady prawa 
narodów oraz postulaty ludzkości 
> Rumienia narodów, z własnej ini 
cjatywy i urzeczywistniając prze­
stępne wskazania władz Rzeszy 
aziałał na szkodę Państwa Polskie 
f ,  1 ł eS° obywateli, podżegając do 
dokona53 .Udzie,a^ c  Pomocy przy 
o r g S ? ” IU °oraz Powodując lub 
sób sonirńa zb,orowe zabójstwa o-
nei zw ła tn  P°1Skiej 'fdności cywil nej zwłaszcza spośród ‘

ko nie wzrosną, ale mogą się 
zmniejszyć, jednocześnie zaś go­
spodarka narodowa stanie w obli­
czu niebezpieczeństwa in flacji.

Wytyczne do planu odbudowy 
gospodarczej wyraźnie określają 
zasady, którym i ma się kierować 
polityka gospodarcza państwa w 
rozwiązywaniu zagadnienia płac.

Według wytycznych wzrost fun 
duszu płac powinien następować 
proporcjonalnie do wzrostu masy 
towarów konsumcyjnych na ryn ­
ku, wzrostu wydajności pracy i obduchowieństwa okit* 1 - - -

wych i robotniczych łaczy ,udo ; niżania się kosztów własnych pro 
Rozpętał kłamliwą propagandę o 

rzekomym wymordowaniu przez Po
laków w czasie działań wojennych 
we wrześniu 1939 r. Niemców (m 
in. w czasie .krwawej niedzieli“ w 
Bydgoszczy) celem podburzenia 
Niemców do mordowania Polaków 
oraz usprawiedliwienia dokonanych 
■na Polakach mordów rzekomym 
odwetem Prześladował i znęcał się 
nad ludnośc'a polską przez:

bezprawne pozbawienie wolności 
w aresztach, więzieniach i obozach, 
połączone z oo^dawarb^m tam o- 
sób zatrzymanych szczególnym udrę 
czeriom;

masowe wysiedlanie ludności 
Polskiej;
Przymusowe wywożenie dzieci po!

dukcji.
Jednocześnie wytyczne ustalają 

konieczność wprowadzenia wła­
ściwego gospodarczo i społecznie 
systemu pracy jako podstawy do 
wynagradzania indywidualnego i 
grupowego Wprowadzenia syste­
mu, który by zapewnił wzrost wy 
dajności pracy przy równoległych 
procesach niwelujących dyspro­
porcje pomiędzy poszczególnymi 
płacami.

Taryfikacja płac „celem jedno­
litego wynagradzania pracowni­
ków wykony wuj ący ch analogiczne

kach, a posiadających analogiczne 
kwalifikacje, z ewentualnym u- 
względnieniem różnic utrzymania 
w poszczególnych okręgach kra ju “  
będzie tu właśnie środkiem, który 
pozwoli na pełną realizację tych 
zamierzeń.

Rok 1947 przyniósł niewątpliwie 
wzrost realnych zarobków praco­
wniczych. Zadecydowały o tym: 
wzrost produkcji i w związku z 
tym zwiększenie się masy towaro 
wej, stabilizacja cen, a nawet ob­
niżka cen niektórych artykułów 
produkcji przemysłowej, pożąda­
ne zmiany w rozdziale dochodu 
społecznego, oraz, i  to przede 
wszystkim, znaczny wzrost wydaj 
ności pracy we wszystkich prawie 
gałęziach produkcji.

Z drugiej strony trzeba przy­
znać, że wzrost realnych zarobków 
był mniejszy od zamierzonego. Za 
decydowały o tym dwa momenty: 
pierwszy — to spowodowana dzia 
łalnością spekulacyjną wiosenna 
zwyżka cen wolnorynkowych, dru 
gi — to niższe od przeciętnych, na 
tle nieurodzaju spowodowanego 
złymi warunkami klimatycznymi, 
zbiory płodów rolnych, co kosz­
towało nas wiele miliardów zło­
tych, zużytych w tych warunkach 
na zrównoważenie deficytu zbo­
żowego.

Narodowy plan gospodarczy na 
rok bieżący ustala, ,że dzięki wzra 
stającej wydajności pracy nastę-

mi, przeciwstawiając się politye® 
bezpieczeństwa zbiorowego i wystę 
pojąc przeciw Lidze Narodów. 
Niemcy zaś robili wszystko, by 
punkt ciężkości spraw gdańskich 
przenieść z Warszawy i  Genewy do 
Berlina.

24 października 1938 roku Niem­
cy wysuwają otwarte żądanie, by 
Polska zgodziła się na przyłączenie 
Gdańska do Rzeszy. W dzień przed 
tym Forster odbył konferencję z 
Hitlerem w Berchtesgaden. Żądanie 
to zostaje przez Polskę odrzucone. 
Forster wydaje do ludności Gdań­
ska odezwę, w której obiecuje, że 
niedługo już nadejdzie dzień wkro­
czenia wojsk niemieckich pod wo­
dzą Adolfa Hitlera. Żądania t.e H it­
ler i  Ribbentrop powtarzali k ilka ­
krotnie ale polska opinia publiczna 
nie była o nich poinformowana. 
Beck utrzymywał je w  tajemnicy 
przed Polską i światem 

Forster w  tym czasie wygłasza 
szereg przemówień oraz pisze arty­
kuły, podburzające hitlerowców 
gdańskich przeciw Polakom. Coraz 
częściej dochodzi do incydentów 
granicznych, kończących się śmier­
cią Polaków. Forster przygotowuje 
grunt pod zamach stanu. 25 sierp­
nia 1939 przyjeżdża do Gdańska w 
gościnę krążownik niemiecki „Schle 
swing Holstein“ , który następnie 
odegrał czynną rolę przy zdobyciu 
Westerplatte i ostrzeliwaniu Gdyni.

27 lipca 1939 roku wydany zosta­
je tajny rozkaz, który głosi, że 
armia niemiecka wejdzie do Gdań­
ska od strony Prus Wschodnich, a 
w międzyczasie policja gdańska ma 
p-.owadzić akcję wewnątrz miasta. 
O wszystkich zajściach antypol­
skich Komisarz L ig i Narodów za­
wiadamia Ligę, jednakże bez w i­
docznego skutku — i dnia 1 wrześ­
nia 1939 r. wojska niemieckie wkra 
czają do Gdańska. Funkcjonariusze 
pocztowi, którzy stawiali opór bo­
jówkom, zostali powieszeni. W dniu 
tym następuję masowe aresztowa­
nia Polaków, z których około 10.000 
zatrzymanych zostało w Victoria 
Schnie. dokąd przybył Forster oso­
biście. Ludność ta skierowana zo­
stała następnie do Stutthofu i in­
nych obozów koncentracyjnych, czę 
ściowo rozstrzelana, a w nieznacz­
ne! części tylko wysiedlona do Gu 
beri! Generalnej. Forster przema- 
w > ł wówczas wielokrotnie podbu­
rzając do bezwzględnego traktowa­
nia aresztowanych.

krira ireęro te rro ru
Mianowany namiestnikiem pro­

w incji Prusy Zachodnie ' Forster W 
dalszvm ciągu dokonywa ekstermi­
nacji ludności polskiej ze szczególną 
energią, posługując się wyrafinowa 
nymi metodami Według planu usta 
lonego z Hitlerem, po 10 latach mia 
ło nie być w Prusach Zachodnich 
ani jednego Polaka. Plan ten byl

Ponadto, niezależnie od tego, gru 
py pracowników, których niskie 
wynagrodzenie pozostaje w dys­
proporcji do ogólnego poziomu, 
objęte będą zasadniczą zwyżką 
płac.

Dla dalszego wzrostu realnych 
zarobków będzie miała również 
znaczenie podstawowe dalsza „sta 
bilizacja ceń towarów i usług“ , 
przy czym plan przewiduje, że o 
ile zaistnieją ku temu warunki, 
nastąpi obniżenie cen towarów 
nadmiernie wysokich w stosunku 
do ogólnego poziomu cen.

Obok tych ogólnych czynników 
na wzrost realnych zarobków pra 
cowniczych wpływać też będą in ­
ne. Tak np. wprowadzona z dniem 
1 kwietnia obniżka stopy procen­
towej podatku od wynagrodzeń, 
przy jednoczesnym podwyższeniu 
minimum zarobku wolnego od po­
datku oraz rozszerzeniu ulg przy­
znawanych podatnikom obarczo­
nym rodziną, stanowi w praktyce 
podwyższenie realnych zarobków.
Takie same znaczenie ma wpro­
wadzenie dodatkowych ulg podat­
kowych dla przodowników pracy, 
ulg wyrażających się w tym, że urzę 
dy skarbowe, w określonych wa­
runkach, będą mogły obniżać o 30 
procent podatki od wynagrodzeń 
przodowników pracy.

Wreszcie zniesienie kartkowego 
zaopatrzenia w zakresie niektó­
rych artykułów żywnościowych i 
wprowadzenie w jego miejsce e- 
kwiwalentu pieniężnego, wyższe­
go od równoważnika rynkowego, 
jest również czynnikiem wpływa­
jącym na wzrost wysokości płac I wykonany jednak dużo wcześniej.

pracowniczych. A. O. I (Dokończenie na str. 4-ej)
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Förster przed Trybunałem polskim
(Dokończenie ze str. 3-ej)

Zorganizowany przez Forstera — 
Selbstschutz, morduje- i aresztuje 
przedstawicieli inteligencji polskiej, 
w szczególności księży. Akcję tę na­
zywano „Akcją bezpośrednią“ .

Jedną z najbardziej wyrafinowa­
nych akcji Selbstschutzu było mor 
dowanie obywateli polskich, któ­
rych następnie przedstawiano jako 
Niemców zamordowanych przez Po­
laków. Akcja ta miała na celu pod­
żeganie nienawiści do Polaków i 
usprawiedliwianie mordów hitlerow 
«kich. Liczbę ofiar rozstrzelanych 
w powiecie bydgoskim, tucholskim, 

lubawskim, Grudziądzu, Kartuzach 
i  Wejherowie, oblicza się na dzie­
siątki tysięcy, dokładnej cyfry jed­
nak nie można ustalić ze względu 
r.a to, że w roku 1944 Niemcy w 
znacznej części ciała pomordowa­
nych ekshumowali i spalili. Mor­
derstw dokonywali według list, któ 
re przygotowywano już na kilka lat 
przftd wojną. Wybitniejszych przed 
stawicieli inteligencji przewożono 
do Berlina i  tam po torturach ści­
nano. ,

Forster rozbudował również sy­
stem obozów koncentracyjnych, któ­
rych na terenie „Prus Zachodnich“ 
było 10. w  Stutthofie, Karolewie, 

Sępolnie, Radzyniu, Toruniu, Gru 
dziadzu. Potulicach, Szukale, Bru- 
fach i Jabłonowie. Ponadto powsta­
je szereg obozów pracy. Obóz w 
Siutthofie był często wizytowany 
przez Forstera.

Na sali sądowej
Proces Forstera odbywa się w 

dawnej sali sportowej we Wrzesz­
czu. Na sali znajdują się przedsta­
wiciele władz, z wojewodą inż. 
Zrałkiem na czele. Przybyli również 
konsulowie: Związku Radzieckiego 
— Chorobrych, Wielkiej Brytanii — 
Leght, Stanóic Zjednoczonych — 
Clark, Republiki Francuskiej — Pe 
retti. Obecny jest przedstawiciel 
Marszałka Rokossowskiego — płk. 
Dorodomienko. \

Po otwarciu przewodu obrońca 
wnosi o powołanie dodatkowych 
świadków. Trybunał przychyla się 
do wniosku o powołanie eksperta 
do oceny działalności Komisariatu 
Generalnego RP w Gdańsku na tle 
stosunków polsko-gdańskich w okre 
sie przedwojennym. Decyzja co do 
dcpuszczenia byłego prezydenta po­
lic ji w Gdańsku — Waltera Ste.ina 
i  zastępcy dowódcy obozu koncen­
tracyjnego w Stutthofie — Konra­
da Mayera, zostanie powzięta w to­
ku postępowania dowodowego.

Z kolei Albert Forster podaje per 
scnalia. Jest z zawodu urzędnikiem 
bankowi/m i ma skończone gimna­
zjum, Uczy lat 46.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przemawiają prokuratorzy — Ta­
deusz Cyprian, następnie Mieczy­
sław Siewierski.

Prokura tor Cy pr i a n
przypomina w swym przemówieniu 
kolejne etapy planowej walki For 
stera z polskością. Na polu między 
narodowym Forster ma ułatwioną 
rolę, gdyż sanacyjny rząd realizu 
jąc program stopniowej faszyzacji 
polskiego życia narodowego, zawie 
ra w  1934 r. pakt o nieagreśjł z 
Rzeszą Niemiecką.

dzynarodowe na szkodę Państwa 
Polskiego. Przygotowuje agresję na 
Polskę i  oderwanie części jej tery 
torium, zaś jego rządy w okresie o 
kupacji są jednym pasmem zbrod 
n i i gwałtów. Wszystkie te czyny 
stanowią przestępstwo w świetle 
prawa międzynarodowego i polskie 
go

Prokurator Siew ierski
charakteryzuje prawie 15-letnią 
działalność Forstera w Gdańsku. 
Prokurator kładzie nacisk na szcze 
golną gorliwość oskarżonego przy 
wypełnianiu polecenia Hitlera, w  
myśl którego w ciągu 10 łat Gdańsk 
1 Pomorze miały się stać ziemią nie 
miecką. Ponieważ zadanie to nie 
było wykonalne inaczej niż drogą 
zbrodni, a przy tym wymagało nie 
lada wysiłków w kierunku zreali 
zowania eksterminacji, Forster ak 
cję tę poprowadził bardzo intenśyw 
nie i wielokierunkowo.

Pierwszą metodą realizacji planu 
było wymordowanie zwłaszcza jak 
największej ilości Polaków, najle 
piej uświadomionych. Grupę tę ska 
zaną w całości na zagładę, nazywa 
no grupą IV. Obok akcji mordowa 
nia podjęto na wielką skalę wywo 
żenie ludności polskiej z Pomorza 
w większości do obozów koncentra 
cyjnych i obozów pracy oraz ger 
manizację dzieci polskich, które ra 
bowano i wywożono do Rzeszy.

Pomysł wpisów na tak zwaną nie 
miecką listę narodową (volkśliste) 
wyhodowany został w  szkole For 
stera i dopiero stamtąd przeniesio 
ny na teren poznańskiego, a później 
na wszystkie pozostałe ziemie poi 
skie 1 cały wschód Europy. Ponie 
waż wpisy na niemiecką listę naro 
dową nie dawały pożądanego efek 
tu liczbowego, Forster zarządził sto 
sowanie przymusu.

Prokurator opisuje męczarnie, na 
jakie została skazana ludność pol­
ska, która odmówiła zgłoszenia do 
narodowości niemieckiej. Gnębioną 
ludność pozbawiono całej niemal 
Własności, odmówiono dochodzenia 
swoich krzywd w sądach, a system 
aprowizacji spychał rzesze polskie 
na ostatnie miejsce. Zniszczono ca

łą sieć organizacji społecznych, 
sieć szkolnictwa oraz instytucji kul 
turalnych. Zakazano używania języ 
ka polskiego nie tylko publicznie, 
ale prywatnie. Zakaz ten obowiązy 
wał przy spowiedzi nawet w wypad 
kach śmiertelnej choroby.

Forster wszystkie te przepisy al 
bo sam wydawał, albo ich wykona 
niem kierował. Jest on jedynie i za 
wszystko odpowiedzialny jako gto 
wa administracji hitlerowskiej oraz 
głowa organizacji partyjnej.

Oskarżony w postępowaniu przy 
gotowawczym zaprzeczał wszystkie 
mu aż do chwili, kiedy przedstawio 
no mu dowody tak niezbicie i jasno 
stwierdzające jego winę, że na ko 
nieć ograniczył się do oświadczenia, 
iż uważa swe pewne kroki za błąd 
ne, a pewne poczynania okupacyjne 
za przynoszące hańbę kulturze nie 
miecldej;

W ykrę tna

obrona zbrodniarza
Forster zeznaje, że jako 21-letni 

chłopak wstąpił w r. 1923 do 
NSDAP uważając, że droga jaką 0- 
brał H itler była słuszna. Dziś zdaje 
sobie sprawę, iż postępowanie jego 
było zbrodnicze. W wielu wypad­
kach, jego zdaniem, nie ponosi od 
powiedzialności, ponieważ wypad 
k i te spowodowane były działania 
mi wojennymi.

Forśter uśiłuje przekonać Trybu 
nał, że zarzucane mu przestępstwa 
popełniane były nieraz przez jed 
nostki lub grupy działające na właś 
ną rękę, albo na rozkaz nadrzęd 
nych czynników partyjnych. O iie 
idzie o przemówienia publiczne, os 
karżony przyznaje, że niejednokro 
tnie używał zwrotów, które nie mo 
gą być usprawiedliwione. Natomiast 
prawa Polski w Gdańsku zostały 
naruszone nie z jego winy; przy 
czyną ich pogwałcenia był ... wy 
buch wojny, zresztą bezpośrednią 
przyczyną wybuchu . wojny nie był 
Gdańsk, a nawet nie odegrał żadnej 
roli. Forster nie przyznaje Się do 
prowadzenia akcji mającej na celu 
przygotowanie Wojny napastniczej.

Na tym zakończono posiedzenie 
przedpołudniowe.

Delegacja U. J. na uroczystości 003-lecia
Uniwersytetu praskiego

Delegacja U. J. w  osobach rek­
tora prof. dra Franciszka Waltera 
i prof. dr Tadeusza Lehr - Spła- 
wińskiego wyjechała na uroczy­
stości 600-lecia Uniwersytetu Ka­
rola w Pradze.

Delegacja wręczy w Pradze adres 
U J. do senatu Uniwersytetu Ka­
rola, podkreślający m. in. ścisłe 
związki łączące oba Uniwersytety 
w przeszłości.

Potasy z W e s tfa lii w ra c a ła  do k ra ju
BERLIN, 6.4 (PAP). — Pierwszy 

transport Polaków z Westfalii l i  
czący 193 osoby, wyjechał z Wanne- 
Eickel do kraju. W transporcie tym 
znajdują się górnicy, ślusarze, wy 
kwalifikowani robotnicy, koleją 
rze i kupcy.

Wyjeżdżających żegnali licznie 
przybyli z całej Westfalii i Nadre

nii Polacy z prezesem Związku Po 
laków w Niemczech Przybylskim 
na czele. Ze strony władz polskich 
obecni byli przy odjeździe transpor 
tu: szef Polskiej M isji Woiskowej 
w  strefie brytyjskiej ppłk. Zaleski, 
szef Polskiej M isji Repatriacyjnej 
major Pławiński oraz przedstawicie 
le placówek kulturalnych.

ZSRR ponownie odrzuca 
protest rządu chińskiego

Niechęć ówczesnego rządu polskie 
go — mówi prokurator — do zasa 
dy zbiorowego bezpieczeństwa, a 
także jego zbliżenie ideologiczne do 
zasad faszyzmu niemieckiego wy 
tworzyły podłoże, na którym mini 
Ster Beck mógł oprzeć zasadę za­
łatwiania wszelkich sporów polsko- 
gdańskich z pominięciem Ligi Na 
rodów. Zasada ta była zgodna z li 
aiią polityki NSDAP, dążącej do 
skłócenia obozu państw demokraty 
cznych i Forster skwapliwie wyko 
rzystał te tendencje faszyzujących 
czynników polskich.

Wśród ogólnego poruszenia na sa 
Ii prokurator ujawnia, iż w posia 
daniu Trybunału znaiduje się pro 
klamacja Forstera do obywateli 
gdańskich o przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, noszącą datę 26 
sierpnia 1939 r., zmieniona później 
na 1 września 1939 r. Przypomnieć 
bowiem należy, że agresja niemiec 
•ka na Polskę nastąpić miała właś 
nie dnia 26 sierpnia i  dopiero w o 
ita tn ie j chwili została odroczona.

Odpowiedzialność Forstera —koń 
czy prok Cyprian — cechuje kilka 
etapów. Jako członek NSDAP na!e 
ży do organizacji przestępczej a ja 
ko Gauuleiter Gdańska gwałci kon 
etytucję W. Miasta i» umowy mię

MOSKWA, 6.4 (PAP). W Mo­
skwie ogłoszono oficjalny komuni­
kat o wymianie not między rzą­
dem ZSRR i Chin w sprawie itftcy 
dertu lotniczego nad Portem A r­
tura.

Jak wiadomo 13 marca br. rząd 
radziecki odrzucił protest rządu 
chińskiego w sprawie rzekomego 
ostrzeliwania samolotu kuomintan 
gewskiego przez samoloty radzie-c 
kie nad Portem Artura w dniu 10 
marca br. Rząd radziecki stwier­
dził w  odpowiedzi, że samoloty ra 

dzieckie postąpiły zgodnie z prze 
pisami. 18 marca br. rząd chiński 
złożył ponowny protest stwierdza­
jąc, iż Incydent ten rzekomo miał 
miejsce nie nad Portem Artura, a

p<.za tym interpretując suwerenne 
piawa Chin nad Mandżurią, jako ! 
dające mu prawo do przelotów nad 
Portem Artura.

W związku z tym w dniu 3 
kwietnia ambasada radziecka w 
Nankinie wręczyła rządowi chiń­
skiemu nową notę stwierdzającą, 
i>. protest chiński pozbawiony jest 
wszelkich podstaw.

Dla uniknięcia nieporozumień 
rząd radziecki zwraca się w swej 
fk.cie do rządu chińskiego, by w 
przyszłości za każdym razem infor 
mewał o zamierzonych przelotach 
samolotów chińskich nad teryto- 
r.um radzieckiej bazy morskiej nad 
Portem Artura.

S t r o ik  ł r t t n s n o r f o w c ó w  w  A n n l i i
LONDYN, 6.4 (PAP.). Liczący 22 

tysiące członków związek zawodo­
wy robotników' budowy pojazdów 
ogłosił strajk, domagając się pod­
wyżki płac. Władze związkowe 
zwróciły się do potężnego związku 
transportowców Wielkiej Brytanii 
i Północnej Irlandii z prośbą o o- 
głoszenie strajku solidarności.

Związek transportowców zastoso 
wał się do tego wezwania, i  mimo

interwencji ministra pracy Isaacsa, 
w poniedziałek transportowcy za­
częli porzucać pracę. M inister 
Isaacs oświadczył, że będzie starał 
s'ę. załatwić spór na drodze arbitra 
żu.

„Daily Worker“  stwierdza, że iest 
to pierwszy oficjalny strajk prze­
ciwko decyzji rządu c zamrożeniu 
płac^ 1 dlatego może on mieć dale 
ko idące konsekwencje.

I \ la  z a s a d z i e  w z a j e m n o ś c i
Polsks-czecboslowackiei nosowy sacsalnef

Jak donosiliśmy na str. 1, w po 
niedziałek, podpisano w Warszawie 
2 umowy polsko-czechosłowackie
0 współpracy w dziedzinie polityki
1 administracji społecznej oraz o u- 
bezpieczeniach społecznych.

Pierwsza umowa obejmuje wy­
mianę doświadczeń na polu zagad­
nień administracyjnych i socjal­
nych. Umowa przewiduje równe tra 
ktowanie obywateli obu państw pod 
względem ustawodawstwa pracy, 
zrównanie poziomu płac robotni­
ków polskich w Czechosłowacji i 
czechosłowackich w Polsce. Każdy 
obywatel znajdujący się na teryto 
rium drugiego państwa będzie mógł 
otrzymać jak najszerszą pomoc spo 
łeczną, która nie będzie podlegała 
wzajemnym rachunkom pieniężnym 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją. 
Pracować będzie stała komisją zło 
żona z 3 polaków i 3 Czechosłowa 
ków, w tym po 1 przedstawicielu 
związków zawodowych obu państw.

Druga umowa dotyczy zagadnie

nia ubezpieczeń społecznych, k tt 
re dotychczas nie były w pełni hc 
norowane w stosunku do obywateli 
drugiego kraju. Od lipca nastąpi 
wznowienie wypłacania wszystkich 
rent ubezpieczeniowych na terenie 
obu państw. Dotychczasowy system 
zalic?ek na poczet wzajemnych rosz 
czeń zostanie zaniedbany, renty bę 
dą wypłacane w pełni zarówno bie 
żące, jak i zalegle. Umowa przewi 
duje łączenie uprawnień ubezpie­
czeniowych na terenie obu państw: 
jeżeli np. górnik polski przepraco 
wał pewien okres w Czechosłowa 
cji, oba okresy, zostaną zaliczone 
mu przy ubezpieczeniu społecznym.

Reguluje się też sprawę wymiany 
dzieci i młodzieży na obozy między 
obu państwami. W Czechosłowacji 
przewiduje się stworzenie 6 obozów 
słowiańskich, po 25 osób. w których 
będzie przebywać młodzież Czecho 
Słowacji oraz jednego z krajów sło 
wiańskich, poza tym jednego obo 
zu dla przedstawicieli młodzieży 
wszystkich krajów słowiańskich.

0 feśderenc i w Lgocie  -  
-  CIO agenturą reakGji —

,,L l Debate‘ ‘
v pływowy dziennik urugvrajski 
krytykuje dążenia USA na konfe­
rencji w Bogocie, wyrażając poważ 
ne obawy z powodu coraz więk­
szego uzależniania państu) Ame­
ryk i Łacińskiej od Stanów Zjedno­
czonych i pisze:

„Podpisanie sojuszu wojskowego 
i zgoda na utworzenie organu po­
nadpaństwowego, kontrolującego si 
ły zbrojne państw Ameryki Ła­
cińskiej, oznacza udział w  charak 
terze satelitów w awanturniczej po 
htyce imperialistycznej USA w Eu 
ropie i Azji. Prawda ta jest sta­
rannie ukrywana pod pozorami o- 
brony demokracji i cywilizacji!

Jednocześnie monopole amerykan 
skie usiłują podporządkować prze­
mysł i handel republik Ameryki Ła 
cip skie j swoim interesom finanso­
wym. Bankierzy USA proponują 
m m  miliony dolarów pod warun­
kiem jednak udzielenia różnych 
gwarancji dla ich inwestycji. Inpy 
mi słowy żądają oni przyznania so 
bie całkowitej swobody machinacji 
finansowych na naszym terenie. Je 
żeli żądania te zostaną spełnione, 
państwa Ameryki Łacińskiej wpad 
ną w zależność kolonialną od USA 
— znacznie cięższą, niż ta jakiej 
doświadczyły ostatnio republiki 
środkowo - amerykańskiej“ .

»Ce Soir«
omawiając wybory niedzielne do 
algerskiego Zgromadzenia Ustawo 
dt.toczego, stwierdzą, że przeszły 
one pod znakiem terroru wobec 
partii demokratycznych i  pisze: 

„Wiele lokali wyborczych zaję­
tych było od samego rana przez od 
działy wojskowe i policyjne. W k il 
ku miejscowościach, gdzie wybor­
cy usiłowali protestować przeciw­
ko naruszeniu wolności głosowania, 
interweniowała policja. W miejsco 
wości Aumale policja użyła broni 
dla rozproszenia tłumu Muzułma­
nów, protestujących przeciwko na­
dużyciom przy obiiczaniu głosów.
7 osób zostało zabitych i wiele osób 
rannych.

Frekwencja wyborcza była słaba 
nie przekraczała w  niektórych 

okręgach 60 proc. uprawnionych“ .
„ Iru d ”

zamieszcza artykuł, poświęcony po- 
Utpce kierownictwa CIO:

W ostatnich miesiącach zacierają 
się coraz bardziei różnicę między 
kierownictwem CIO i AFL. Nowe 
kierownictwo CIO, prowadząc poli 
tykę monopoli amerykańskich, na­
potyka na ostrą opozycję w wielu 
związkach zawodowych, które ka­
tegorycznie odmawiają popierania 
planu Marshalla i wypowiadają się 
zr kandydatura Wallac“ ,a".

Dziennik cytuje liczne przykłady 
świadczące o opozycji silnych or- 
gonizacyj CIO przecirvko polityce 
kierownictwa. Przewodniczący CIO 
Murray usiłuje rozbić postępowe 
związki zawodowe, lecz akcja jego 
napotyka na ciągle rosnący opór,

Tenar wyliarcz? w Alger*» 
Jaszcze a plan;® Marshalla
mas robotniczych, broniących 
wych interesów.

„Reynolds News“
o? gan brytyjskich związków spół­
dzielczych z okazji podpisania 
przez prezydenta Trumana uchwa­
ły kongresu w sprawie planu Mar 
shalla pisze:

„Każdy Anglik musi sobie jasno 
uświadomić znaczenie po*»ocy ame 
rykańskiej. Dostawy z. Ameryki nie 
mogą rozwiązać na stałe b ry ty j­
skich problemów gospodarczych. 
Życie gospodarcze Wielkiej Bryla 
r i ł  powinno Się oprzeć na zdro­
wych podstawach, a mianowicie na 
wymianie towarów z dominiami, 
koloniami oraz ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji lu ­
dowej-. Jeżeli Wielka Brytania nie 
bedźie :śziikala pdża planem Mar 
shalla wyjścia z trudnej sytuacji 
obecnej, to straci ona pozycje, ja- 
k ’e zajmuje na świecie".

„D a ily  JExoress*
przypomina, że w zamian za wątpli­
wą pomoc amerykańską — Wielka 
B ytania będzie musiała zapłacić 
bardzo drogo:

Cena polega na odstąpieniu od 
b ii tyjskiej racji stanu. Za małe ko 
rzi ści W. Brytania bierze na sie­
bie daleko idące zobowiązania, któ 
je  mogą podważyć podstawami itn 
perium. Plan Marshalla nie rozwią 
zt je zasadniczych problemów go­
spodarki brytyjskiej. Celem planu 
Marshalla jest utworzenie rynków 
zbytu dla nadprodukcji amerykań­
skiej. W obawie przed zbytnim ras 
wrjem przemysłu amerykańskiego, 
Amerykanie kładą nacisk na do­
stawy gotowych wyrębów przemy­
słowych i artykułów rolniczych, o- 
g aniczając do- minimum  ̂dostawy 
maszyn i stali.

kronika polityczna
“ PRZYJĘCIA W BELWEDERZE

Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął 5 b. m. na audiencii sprawo­
zdawczej ambasadora R. P- w  Mo­
skwie, Mariana Naszkowskiego.

R e fe ra t w ic e m in is tra  Sokorskiego
W środę dnia 7 kwietnia b. r  O 

godz. 17-ej w  sali zjazdowej Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego (Smu 
Ilkowskiego 6-8) wiceminister Kul 
tury i Sztuki Włodzimierz. S ikor 
ski wygłosi referat pt. ..Polityka 
Kulturalna Polski Ludowej“ .

32 l»7 i chTurgów
5 b. m. otwarty został w  Krako­

wie 32 ogólnopolski zjazd chirur­
gów. Tematem pierwszego dnia 
obrad było zagadnienie leczenia 
ran z uwzględnieniem peniciliny.

W drugim dniu omawiane bę­
dzie jedno z najbardziej palących 
zagadnień zdrowotno - społecznych: 
chirurgiczne leczenie gruźlicy, tzw. 
toracoplastyka.
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Wiosenne siewy rozpoczęte
p o d  z n a k i e m  s ło n e c z n e !  g e f s i f

E l e k t r o ”  n a | s p r a w n i e i  d z i a ł a

ło w  roku ub., wykona swe prace 
nienagannie.

Na terenie woj. krakowskiego 
wiosenna objęła wszystkie powia­
ty  z wyjątkiem terenów górskich 
i  podgórskich. Orka i  siew (psze­
nica jara i owies) przebiegają spra 
wnie. Zaopatrzenie rolników w ma 
teriał siewny nie nasuwa na razie 
zastarzeżen. Braki w  sile pociągo- 
dej wyrównuje się w  ramach po­
mocy sąsiedzkiej! Obecnie czynio­
ne są starania w  kierunku zaopa­
trzenia rolników w zmieniaki-sa- 
dzeniaki rakoodporne. Współza­
wodnictwo w pracy podjęte zosta­
ło przez szereg powiatów.

T. O R.
Z Wybrzeża, ściśle z terenu woj. 

gdańskiego, nadchodzą meldunki 
pozwalające na wnioski niezbyt 
pochlebna dla tamtejszych oddzia 
łów Technicznej Oblugi Roinic-

/ - \  PT Y M IS T  Y C ZN E meldunki o stanie ozimin, napływające już w  
po owie marca z poszczególnych województw potwierdził oficjal­

ny komunikat Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 1 bm. 
oza nie orynu powiatami, gdzie siewy były opóźnione, względnie 
os iny wygnoi y wskutek dużej wilgotności gleby — stan ozimin

*ńetnaSUWa ! PeCialnych °^ avv’ laczej  pozwala na optymistyczne ho­
roskopy co do przyszłych zbiorów.

Stan żyta, którym obsialiśmy 
ponad 4.342 tys. ha, przedstawia 
się dobrze we wszystkich woje­
wództwach. Stan zasiewów psze­
nicy, obejmujący ok. 802 tys. ha 
jest w  większości województw do 

ry* lektóre tylko województwa 
oceniają swe zasiewy pszenicy ja ­
ko a ostateczne. Stan rzepaku ozi­
mego (ok. 34 tys. ha) — dobry.
Podobnie przedstawiają się rów­
nież zasiewy jęczmienia ozimego, 
którym obsialiśmy ok. 36 tys. hek 
tarów. Stan koniczyn dostateczny;
W niektórych województwach, 
gdzie opady śnieżne były obfitsze 
— dobry.

Z powyższego wynika, że pod­
stawowe nasze zboże chlebowe, 
jakim  jest żyto, nie ucierpiało 
skutek braku śniegu. Podobnie rze 
pak ozimy, który w  obecnej naszej 
gospodarce żywnościowej spełnia 
poważną rolę dostawcy tłuszczu.
Nie jest wykluczone, że przy obec 
nej dobrej pogodzie oziminy, któ­
re się „opóźniły“ nieco w rozwoju 
nadgonią inne.

S IE W Y  ROZPOCZĘTE T
Obecne prace w polu rozpoczęli 

rolnicy pod znakiem radosnej na­
dziei na osiągnięcie w  bież. roku 
całkowitej samowystarczalności na 
odcinku zbóż chlebowych. Pogoda 
na ogół słoneczna, sprzyjająca wio 
sennym pracom. W woj. łódzkim 
zanotowano dwa dni silnego desz­
czu. W niektórych regionach noc­
ne przymrozki. Przechodzą one 
jednak przeważnie bez szkody, 
poza województwem krakowskim, 
gdzie zanotowtno (powiaty połud- 
niowe temperaturę nocną docho- llz® ^^^a;ła 
dzącą do 6 stopni C. We wszyst­
kich województwach, poza kielec­
kim, lubelskim i  gdańskim, orka 
i  siewy wiosenne w  toku. Na 
pierwszy ogień poszła pszenica ja- 
raź owies i groch. Najbardziej za­
awansowane jest woj. poznańskie.
Wyraża się tam przypuszczenie,
£e jeśli pogoda nadal będzie dopi­
sywała, siewy zbóż zostaną tam 
ukończone z początkiem trzeciej 
dekady kwietnia.

|  W SPÓ ŁZA W O D N IC TW O

Współzawodnictwo, mające na 
celu jak najszybsze ukończenie za­
siewów, zostało podjęte w 330 ma­
jątkach państwowych Okręgu Po­
znańskiego PNZ, oraz w poszcze­
gólnych gromadach na terenie go­
spodarstw indywidualnych.

Na terenie Ziem Odzyskanych 
osadnicy nasi z niebywałą dotych­
czas energią i zapałem przystąpili 
do współzawodnictwa w  akcji l i ­
kw idacji odłogów wojennych. Za­
obserwować t o  można na terenie 
woj. wrocławskiego, Opolszczyzny 
1 woj. szczecińskiego.

olsztyńskim, które tak 
S le, SP? ł°  Się w  akci l  siewu
«tflnmnV>P^Ze^ ra°Zai ąC P^an> Przy*Stąpiono do pracy wespół z zało­
gami robotniczymi zakładów prze­
mysłowych. Robotnicy fabryk ma 
szyn i  narzędzi rolniczych na te­
renie woj. olsztyńskiego postano­
w ili ufundować dla wyróżniają­

cych  się w wiosennej akcji siew­
anej rolników specjalne nagrody w 
postaci pługów i innych narzędzi 
rolniczych. Nagrody tego rodzaju 
przewiduje się również dla ro ln i­
ków wykazujących największą ak 
tywność w akcji pomocy sąsiedz­
kiej. Są wszelkie dane ku temu, 
by twierdzić, że rolnictwo woj.

So, Edclobjy.e jak to by-

twa. Młoda instytucja ta nie zaw­
sze dostosowana jest do lokalnych 
warunków i wymogów. Stąd pew­
ne opóźnienia, jeśli chodzi o na­
prawę traktorów mających wziąć 
udział w wiosennej kampanii sie­
wnej. .Użytkownicy traktorów nie 
mają prawa sami remontować ma 
szyny, a T. O. R. obwarowany 
wszelkiego rodzaju przepisami, 
nie zawsze może 'czy też chce na 
czas wykonać niezbędne popraw­
ki. Niedociągnięcia te w skali o- 
gólnej nie przedstawiają się zbyt 
groźnie. Nie widzimy jednak po­
wodów, żeby nie zapobiec temu za 
wczasu.

f f
Najbardziej ekonomiczną elektro 

wnią, jeżeli chodzi o oszczędne zu­
żywanie miału węglowego jest eiek 
trownia „Elektro“ . Na wyprodu­
kowanie 1 KWh zużywa ona 4.770 
kalorii, z oddaniem do sieci 5.215 
kalorii. Sprawność jej wynosi ok. 
18 proc.

Przeciętnie na wytworzenie 1 
KWh elektrownie nasze zużywa­
ją 1.09 kg węgia czyli ok. 6.000 
kał na KWh wyprodukowaną 1 
6.500 kal. na KWh oddaną do sie­
ci. Przeciętna sprawność naszych 
elektrowni wynosi ok. 14 proc. 
Analogiczna sprawność nowoczes­
nych elektrowni zagranicą waha

się w  granicach 21 — 34 proc. Prze
ciętna sprawność elektrowni w  
Wielkiej Brytanii wynosi 21 proc., 
w Związku Radzieckim 21,5 proc. 
a w  Stanach Zjednoczonych 34 
proc. * ,

Znaczne podniesienie sprawności 
naszych elektrowni nastąpi z chwi­
lą modernizacji zakładów i spro­
wadzenia z zagranicy aparatury 
wytwórczej na wysokie ciśnienie i  
temperaturę. Podniesienie spraw­
ności elektrowni tylko o 1 ¿¡noc. 
daje w  naszych warunkach osz­
czędność blisko 60 tys. ton węgla 
rocznie, a więc ok. 0,5 min. dola­
rów. (e) /

H a la  I n t e l i g e n c i !  t e c h n i c z n e !
w nspmwnienm piodnkcil

Przemysł włókienniczy w  Polsce 
rodził się w  warunkach kapitali- 

! stycznych. W różnych miejscach, 
Trudno dziś sądzić, czy plan , w  różnym czasie powstawały 

przewidujący wykorzystanie na przedsiębiorstwa 'najrozmaitszego
! kalibru. Różne systemy maszyn, 
różne metody produkcyjne i  tech­
nologiczne, rozmaite formy organi­
zacyjne przedstawiały barwną, ale

terenie Całego kraju 8.250 tys. ha j 
pod uprawy wiosenne, zostanie w 
całości wykonany. Niemniej jest 
to zadanie, od którego odstąpić nie 
wolno. Wszelkiego rodzaju usterki 
i  niedociągnięcia w inny być usu­
wanie niezwłocznie. A  dokonać 
tego będzie jnożna ty lko wtedy, 
jeśli na tym polu nie będziemy 
ukrywali naszych błędów przed 
kompetentnymi władzami i  opinią 
społeczną, (mil.)

przeważnie bardzo przestarzałą 
mozaikę.

Unarodowienie wielkiego prze­
mysłu postawiło przed kierownic 
twem naszych fabryk ogromne za­
danie. Pierwszym z nich było sko­
masowanie rozdrobnionego prze­
mysłu oraz stworzenie silnych i 
zwartych kombinatów.

Obecnie coraz pilniejsze staje 
się zagadnienie racjonalizacji czyli

Stkoteft w walce o lepsze Jato*
ROBOTNICY zakładów podległych Centralnemu Zarządowi Prze­

mysłu Włókienniczego rzucili ostatnio nowe hasło — hasło ra­
cjonalizacji pracy. Inicjatywa ta przeniknie wkrótce do wszystkich 
fabryk włókienniczych, werbując szerokie masy robotnicze do współ­
działania w realizacji hasła.

Robotnicy zakładów podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Włókienniczego rzucili ostatnio no­
we hasło — hasło racjonalizacji pra 
cy.

Inicjatywa ta przeniknie wkrótce 
do wszystkich fabryk włókienni­
czych, wciągając szerokie masy ro 
botnicze do współdziałania w rea

Warto jest się zastanowić, co to 
nowe hasło oznacza i czym się róż 
ni od hasła wzmożenia wydajności 
i powiększenia produkcji.

Jest rzeczą oczywistą, że oba ha 
sła:. zwiększenia produkcji i  racjo 
nalizacji pracy, wzywają do krocze 
nia w kierunkach do siebie równo 
ległych, a niejednokrotnie po iden 
tycznej nawet drodze. Również cel 
ostateczny, do którego zmierzają, 
jest ten sam. Mimo to zachodzą, tu 
pewne istotne różnice. Tak np. w 
celu zwiększenia produkcji należy 
m. in. dopilnować, aby maszyna pro 
dukcyjna była należycie wyzyskana, 
unikać marnotrawstwa czasu, ener 
g ii i  materiału. Wszystkie te,’ słusz 
ne i ważkie wymagania nie miesz 
czą się w postulacie racjonalizacji 
pracy. Centralny punkt zagadnie­
nia znajduje się tu gdzieindziej. 
Racjonalizacja pracy dąży przede 
wszystkim do tego, aby przez zmia­
nę i ulepszenie metod, środków i 
warunków pracy, uzyskać lepsze 
rezultaty bez jednoczesnego zwięk 
szania wysiłku fizycznego pracow 
nika.

ZNAC ZEN IE  HASŁA
Konieczne jest, aby klasa ro­

botnicza dobrze zrozumiała cel i 
znaczenie hasła racjonalizacji pra 
cy, aby stało się ono udziałem każ 
dego robotnika. Forma współdzia 
łania w  realizacji tego hasła win 
na przeistaczać się stopniowo w 
dalsze jeszcze wyższe stadium, — 
w stadium wsoółzawodnictwa na 
terenie racjonalizacji pracy. Prze 
miany te mogą być przyśpieszone 
przez racjonalne premiowanie do 
brych pomysłów racjonalizacyj- 
nych.

_W akcji racjonalizacji idzie głów 
nie o to, aby robotnik odnosił się 
do swej fabryki jako prawdziwy jej 
gospodarz i  aby współdziałał przy 
je j ulepszaniu. Należy pamiętać, iż 
częstokroć drobne i nic niekosztu- 
jące _ ulepszenie, bądź w samej ma 
szynie, sposobie pracy, bądź w, wa 
runkach zewnętrznych przynieść 
może znaczne zwiększenie ilości, 
wytwarzanych przedmiotów.
, W niektórych przypadkach nal*

ży wiedzieć również, iż gdzie ilościo 
wego zwiększania produkcji nie da 
je się osiągnąć, zracjonalizowanie 
pracy pozwoli przy minimalnym 
jednorazowym wkładzie, — polep­
szyć jakość produkowanego przed 
miotu.

Również w przypadku gdzie nie 
można ani zwiększyć ilości, ani u 
lepszyć jakości — racjonalizacja 
pozwoli na osiągnięcie tych samych 
rezultatów przy zmniejszonym na 
kładzie pracy ze strony robotnika.

POM YSŁY USPRAW NIAJĄ  
PRODUKCJĘ

Szeroko pojęta racjonalizacja pra 
cy obejmuje metody usprawnienia 
procesu roboczego. Wchodzi tu za 
tem m. in, zastąpienie wszelkich 
maszyn przestarzałych maszynami 
nowymi i  bardziej ekonomicznymi, 
zainstalowanie nowoczesnych urzą 
dzeń, zastąpienie systemu pracy 
przerywanej — produkcją taś­
mową, jak również zastosowanie 
nowych przyrządów pomiarowych, 
kontrolnych i  alarmujących. Tego 
rodzaju zmiany wymagałyby poczy 
nienia kolosalnych inwestycji, za 
kupu wielkiej ilości maszyn i  przy 
rządów, a częstokroć nawet generał 
nej przebudowy.

Jest rzeczą oczywistą, że Polska, 
która znajduje się na dorobku, na 
takie metody pozwolić sobie nie 
może. Głód niektórych produktów 
przemysłowych jest u nas jeszcze 
tak wielki, że przed nim ustąpić 
muszą wymagania racjonal’zacyjhe. 
Wielka racjonalizacja, nie jest dzi 
siaj, jeszcze dla nas możliwa. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Włókien 
niczego, czyni jednak słusznie wzy 
wając do racjonalizacji „małej“ , 
która Stanowić będzie wstęp do ak 
c ji zasadniczej.

Tę właśnie „małą" racjonalizację 
miał na myśli autor mówiąc w  me 
todach usprawnienia pracy, która 
nic nie kosztuje lub też wymaga 
Stosunkowo małych wkładów.

Weźmy prosty przykład. Robot­

nik kontroluje periodycznie wyso 
ko położone łożysko w ciasnej sali, 
zawierającej dużą ilość obracają 
cych się kół pędni i  pasów. Musi 
on dla uzyskania dostępu do łożyska 
nosić ze sobą wysoką i ciężką dra 
binę i za każdym razem ostrożnie 
i sumiennie ją ustawić. Stanowi to 
dużą Stratę czasu, i  jest bardzo nie 
bezpieczne. Drabina może mu się 
wysunąć z rąk i dostać między po 
ruszające się koła i pasy. Powstać 
stąd mogą znaczne zniszczenia ma 
terialne a nawet wypadek taki mo 
że zagrozić całej Sali. Ustawiona 
drabina może się również łatwo po 
ślizgnąć, przy czym wystarczy tu 
drobna ilość rozlanej na podłodze 
oliwy. Upadek człowieka z drabiny 
może mieć groźne skutki, a cóż do 
piero upadek w tych trudnych wa 
runkach fabrycznych. Wszystkich 
tych ewentualności można uniknąć 
przez mało kosztowną instalację za 
murowania włazów w ścianie lub 
zainstalowanie lekkiej — żelaznej 
drabiny na stałe.

Podobnych pomysłów ulepszeń 
można przytoczyć bardzo dużo. Każ 
dy, kto zna ruch fabryczny zrozu 
mie łatwo, jak wielkie znaczenie 
może mieć dla fabryki ich wprowa 
dzenie w życie.

O LEPSZE JUTRO
Racjonalizacja pracy jest w  Pol 

sce dziedziną nową, mamy jednak 
wszelkie dane po temu, aby nadro 
bić nasze opóźnienie w tym odcin 
ku.

Usprawnienie pracy fabrycznej w 
państwach kapitalistycznych leży 
w interesie fabryk i innych sfer 
posiadających, to też wszelkie po 
czynania racjonalne muszą tam o 
pierać się o patronaty poszczegól­
nych przemysłowców lub ich związ 
ków. W’ szerokich sferach społecz 
nych i  robotniczych poczynania te 
są więcej lub mniej izolowane, a 
sprawy te obojętne.

Zupełnie inaczej rzecz się ma w 
Polsce. Fabryki i  urządzenia są tu 
Własnością samych robotników, a 
praca W nich nie jest pańszczyzną, 
lecz powołaniem. Ulepszając i racjo 
nalizując metody pracy robotnik 
ma na celu nie zysk fabrykanta ale 
lepsze jutro Polski i  mas pracują 
cych.

Inż. B. Konorski

ulepszenie dotychczasowych form 1 
metod pracy w naszych zakładach. 
Celem racjonalizacji je s t. osiągnię­
cie efektu ekonomicznego w po- 

-sta-ci wzrostu wydajności pracy, 
obniżenie kosztów własnych, U* 
sprawnienia organizacyjnego oraa 
podwyższenia jakości produkcji. 
Zrealizowanie tych zamierzeń przy 
czyni się do uwspółcześnienia na­
szego przemysłu i  wyprowadzenia 
go na tory nowoczesnego roz­
woju. .

Akcja racjonalizacji na większą 
skalę jest jednak sprawą wyma­
gającą olbrzymich sum a przede 
wszystkim czasu.

Mała racjonalizacja nie stanowi . 
idealnego rozwiązania poszczegól­
nych zagadnień, ale w  każdym 
razie zmierza do poprawienia ist­
niejącego stanu i zbliża, warunki 
pracy w pewnym przynajmniej 
stopniu do warunków idealnych. ^

Akcja małej racjonalizacji mo­
że i  powinna być przeprowadza­
na w każdej fabryce — i  w  każ­
dym oddziale fabrycznym. Obej­
mować powinna także zagadnie­
nia, jak na przykład: racjonaliza­
cja miejsca pras usprawnienie 
pracy maszyn, u l szenie procesu 
produkcyjnego (poprzez zsynchro­
nizowanie przebiegu produkcji) u- 
sprawnienie procesu technologicz­
nego, transportu, form organizacji 
i  administracji.

Wiele można I  trzeba -zdziałać 
w  kierunku zracjonalizowania go­
spodarki siłą roboczą (poprzez 
postawienie właściwego człowie­
ka na właściwym miejscu) oraz 
kierunku usprawnienia środków 
bezpieczeństwa pracy.

Rzecz prosta, że mała racjonali* 
zacja nie może być dziełem jed­
nego człowieka np. dyrektora 
technicznego. W fabrykach na­
szych na przestrzeni ostatnich la t 
wprowadzono niejedno ulepszenie. 
Wszyscy racjonalizatorzy powinni’ 
być znani kierownictwu fabryki i  
spośród nich przede wszystkim 
powinien rekrutować się aktyw, 
który obecnie zajmować się będzie 
przeprowadzeniem małej racjona­
lizacji. :

Punkt ciężkości akcji uspraw­
nienia spoczywa przede wszystkim 
na barkach inteligencji technicz­
nej, która powinna wykorzystać 
swą wiedzę teoretyczną i swe ol­
brzymie doświadczenie praktyczne 
i  powinna włączyć Się w  nurt 
współzawodnictwa, obejmującego 
coraz szersze odłamy świata pracy.

Fala ulepszeń i usprawnień po­
winna już w  krótkim  czasie przy­
czynić się. do unowocześnienia na­
szego przemysłu. :

Jeżeli kadry techniczne przemy 
słu włókienniczego zajmą się su­
miennie projektowaniem i realiza 
cją małej racjonalizacji, to już 
wkrótce skutki tego odczuje nie 
tylko stutysięczna rzesza włóknia­
rzy, ale i  szeroki ogół konsumen­
tów.

(1.)

OLI KAŻDEGO COŚ MIŁEGO
JUZ WKRÓTCE W TYGODNIKU

»Mierni
ILUSTROW ANY«Ki 1461 0

Przemyśl papierniczy
wy&s&af z nadw?iką plan

¥1 Isstiftl
Przemysł papierniczy wykonał 

plan produkcji w  lutym r. b. po­
nad plan i  przekroczył znacznie 
produkcję styczniową. W poszcze­
gólnych działach produkcji osiąg 
nięto w yniki następujące: produk­
cję ścieru wykonano w 100,2 
proc., celulozy siarczynowej W 
118,3 proc., natronowej w  1239 
proc., papieru 113,8 proc. i  tektu­
ry  94,8 proc. ■ ‘

Ogółem wyprodukowano papie<_ 
i'u 19.557 ton.
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Przemyśl włókienniczy przystępuje
da „malej racjonalizacji“

Wywiad z Z-cq Dyr. Gen. CZPWI. inż. Babińskim

POTRZEBA racjonalizacji zaznacza się jaskrawo w przemyśle włó­
kienniczym. Różnorodność typów maszyn, czas ich eksploatacji, 

masowe współzawodnictwo — to są elementy uzasadniające koniecz­
ność śpiesznego wprowadzenia racjonalizacji do tego przemysłu. Bę 
dzie ona wstępem do pełnego realizowania planu technicznego, który 
ma na celu wprowadzenie do naszego przemysłu postępu technicz­
nego. _______

. W sprawie tej rozmawiamy z Za 
itępcą Gen, Dyrektora C.Z.P.WŁ 
inż. Czesławem Babińskim. Na py 
Sanie, co należy rozumieć pod naz 
Wą „mała racjonalizacja“ nasz roz 
mówca oświadcza:

— Przez małą racjonalizację ro 
zumiemy nie idealne rozwiązanie ja 
kiegokolwiek problemu, ale zbliżę 
»Se się do tego rozwiązania oraz 
poprawienie istniejącego stanu na 
fabrykach. Racjonalizacją winny 
być zatem objęte takie zadania, któ 
re Istniejącymi na fabryce środka 
m i lub kosztem tylko niewielkich 
wkładów inwestycyjnych dadzą się 
Szybko zrealizować. W tych warun 
kach w najbliższej przyszłości w ra 
mach małej racjonalizacji przewi 
dujemy najpełniejsze wykorzysta­
nie istniejących możliwości produk 
eyjnych drogą uporządkowania pro 
cęsu produkcyjnego i  usunięcia błę 
dów oraz drobne usprawnienia w  
procesie technologicznym i  parku 
maszynowym jak również i  pracy 
obsługi.

Inż. Bąbińskł zwraca nam na­
stępnie uwagę na to, że mała racjo 
nalizacja jest potrzebna ,w zakła­
dach włókienniczych także ze wzglę 
du na masowy ruch współzawodnic 
twa pracy, wymagający już dziś 
wyższego stopnia organizacji pracy.

— Przodownik pracy — mówi inż. 
Bąbiński — lub robotnik — wielo 
warsztatowiec dostrzega oczywiście 
i  usuwa błędy własnej pracy, ale 
równocześnie dostrzega on wyraź 
nie błędy i  niedomagania, które od 
działywują na jego pracę, a są od 
niego niezależne. Stąd rodzą się żą 
dania przodowników i  wielowarszta 
towców, kierowane pod adresem na 
Ezego kierownictwa technicznego. Z 
.tych względów obok współzawod­
nictwa robotników musi jaknajszyb 
ciej powstać współzawodnictwo per 
sonelu technicznego i  organizacyjne 
go fabryk. Winno ono nosić charak 
ter zespołowy z jego najwłaściwszą 
formą będzie właśnie akcja tzw. ma 
le j racjonalizacji.

— A zatem mała racjonalizacja w  
tym ujęciu będzie nosiła charakter 
ruchu masowego? — brzmi nastę 
pne pytanie.

! — Naturalnie, musi nawet stać' 
się ruchem masowym. Ale jak każ 
dy ruch masowy — nie może być 
wtłaczana w wyznaczone z góry 
ramy. Obejmować ona będzie wszyst 
kie grupy ludzi w  naszym przemy 
śle. Oczywiście inny charakter ■ bę 
dzie miała racjonalizacja na odcin 
ku pracy robotnika, inny w zakre 
eie pracy majstra, a jeszcze inny 
w  skali kierownictwa technicznego 
fabryki. Ażeby móc kształtować 
zjawiska techniczne i  ekonomicz­
ne, które przy szerokim wprowadzę 
miu racjonalizacji do naszych zakła 
dów zaistnieją, Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego postano 
w ił ująć ruch racjonalizatorski w 
pewne formy organizacyjne.

Małą racjonalizację rozbiliśmy na 
następujące grupy:

1 Racjonalizacja procesu technolo 
gicznego i produkcyjnego. Kierunek 
ten wyraża się w racjonalizacji pro 
cesu produkcyjnego przędzalni, 
tkalń, wykończalń itd..

■ racjonalizacja miejsca roboczego 
8 związane z tym kursy dla wielo 
warsztatowców i podwyższenie kwa 
lifikacji; m

racjonalizacja ustawienia maszyn 
pod kątem przystosowania ich do 
zwiększonych norm obsługi;

' racjonalizacja transportu wew­
nątrz fabryki; ,

! racjonalizacja ruchu 1 energetyki.

Poza tym w ramach tej akcji na 
Stąpi usprawnienie techniki bezpie 
czeństwa pracy w  fabrykach oraz 
usprawnienie form organizacji wew 
nątrz fabryki i  nadrzędnych.
{_ W wymienionych pięcia gru­

pach nie wspomina Pan Dyrektor 
o gospodarce surowcami?

— Gospodarka Surowcowa i matę 
riałowa wewnątrz fabryczną, wyjaś 
nia dyr. Bąbiński, objęta będzie 
drugim etapem akcji racjonalizacyj 
nej. Zagadnienie to z uwagi na wy 
soki udział w  kosztach własnych po 
zycji „surowiec i  materiały pomoc 
nicze“ jest w  naszym przemyśle bar 
dzo ważne.

Pragnę jeszcze zaznaczyć, że akcja 
racjonalizacji nie jest ani „odgór 
na“ ani „oddolna“ , powstaje ona 
bowiem wszędzie tam, gdzie istnie 
ją ludzie myślący i  wykazujący 
chęć analizy własnej pracy oraz 
spostrzegawczość i  pomysłowość. 
Przede wszystkim obejmuje ona 
swym zasięgiem nie tylko fabryki, 
ale i  biura, instytucje handlowe o 
raz centrale, a więc wybiega zna 
cznie poza ścisłe ramy przemysłu.

W praktyce cała akcja podporząd 
kowana zostaje w przemyśle włó 
kienniczym Komisji Głównej akcji 
małej racjonalizacji, od której zno 
wu są uzależnione komisje profilo 
we (jest ich 7) i komisje branżowe.

Dla każdej komisji profilowej wy 
typuje się 4 — 5 zagadnień. Nastę 
pnie każda z nich opracuje dokład 
nie wszystkie możliwe formy i kie 
runki rozwiązania danego zagad

nienia. Zebrany na komisjach profi 
lowych materiał przejdzie następnie 
do Komisji branżowych na których 
czele stoją dyrektorzy produkcji 
danej branży przemysłowej. Teraz 
z kolei 9 komisji branżowych wy 
bierze najwłaściwsze zadanie racjo 
naliźacyjne dla poszczególnych fa­
bryk, ustali hierarchię tych zadań 
oraz wybierze wspólnie z komisją 
racjonalizacji, istniejącą w danej 
fabryce, najwłaściwsze formy roz 
wiązania nacjonalizacyjnego spo­
śród wszystkich możliwych rozwią 
zań, powołanych przez komisje pro 
filowe.

Komisje’ fabryczne na podstawie 
posiadanych materiałów i  własnych 
obserwacji zestawią następnie włas 
ny plan racjonalizacji dla danej fa 
bryki na okres kwartału. Plan ten 
uzyskawszy zatwierdzenie dyrekcji 
branżowej staje się obowiązujący 
i, wchodzi już, jako część składowa 
do wskaźników planu ogólno — 
przemysłowego fabryki.

— Jakie będą rezultaty tego pla 
nowania dla naszego przemysłu?

— Rezultatem planów małej ra 
cjonalizacji w  fabrykach w skali 
całego przemysłu będą: dodatkowa 
produkcji ilościowa, podwyższenie 
gatunku, tj. jakości produkcji, obni 
żenie kosztów własnych produkcji 
oraz podwyższenie wskaźników wy 
dajności pracy i plac.

Niewątpliwie zbliżający się zjazd 
racjonalizatorów przyczyni się do 
szybszego zrealizowania zakreślo­
nych powyżej planów.

Wywiad przeprowadził 
W. Z.

Zryw-wrog produkcji włókienniczej
Na Zjeździe Włókienniczym w 

r. 1946 jeden z wybitnych fachow­
ców w  tej dziedzinie wyraził po­
gląd, iż jednym z najpoważniej­
szych • czynników określających 
wielkość i jakość produkcji W łó­
kienniczej jest ilość zrywów w pro­
cesie produkcji.

Zryw — to zrywanie się n itk i 
na maszynie przędzalniczej lub na 
krośnie. Nadmierna ilość zrywów 
zwalnia proces wytwórczy, przy­
czyniając się jednocześnie do 
zmniejszenia wydajności pracy i  
do pogorszenia jakości produko­
wanych towarów.

Blisko dwa lata upłynęły już 
od zjazdu włókienniczego a w 
praktyce nie widać, ażeby gdzie­
kolwiek na serio i  w  sposób nau­
kowo - statystyczny zajęto się tym 
zagadnieniem. Jeśli spytamy któ­
regokolwiek majstra, kierownika 
czy dyrektora fabryk i ile zrywów 
dziennie, ma przeciętnie u niego 
prządka czy tkacz, to z reguły od­
powiedzi konkretnej i  ścisłej nie 
otrzymamy. Co gorsze, jeśli o to 
samo zapytamy robotnicę i  ona 
nigdy nam dokładnie na to py­
tanie nie odpowie.

Utarło się na .ogół mniemanie, 
że ilość zrywów zależy przede 
wszystkim od jakości surowca. W 
rzeczywistości gatunek surowca 
wywiera niewątpliwie swój wpływ 
na częstotliwość zrywów, ale znacz 
nie więcej zależy to od stanu 
technicznego maszyny. Każda, na­
wet najdrobniejsza usterka, naj­
lżejsze skrzywienie wrzeciona, naj­

mniejsza różnica w  ustawieni^ 
wałków powoduje znacznie zwięSsJ 
szenie ilości zrywów. |

Od sumienności więc i  kwalf'4 
fikacji nadzoru technicznego, aj 
majstrów w pierwszym rzędzei, z aj 
leży czy źródło tych nadmiernych! 
zrywów zostanie w  odpowiedniki 
szybkim czasie wykryte i unie4 
szkodliwione. Nie jest to rzeczą 
łatwą — przynajmniej w  obecg 
nych warunkach, gdy ani roboty 
nik, ani kierownictwo techniczna 
nie wgłębiają Się zbytnio w  to za-i 
gadnienie i  najczęściej go w  ogóa 
le nie analizują.

Stworzenie przy każdej maszya 
nie odpowiedniej statystyki zryS 
wów, ich rejestracja i kwalifiko* 
'wanie pozwoli na szybkie w ykry j 
cie. słabych punktów w  fabryce. 
Dodać należy, że przeciętna ilośń 
zrywów różna jest w  zależności 
od rodzaju mieszanki surowca, nu­
meru przędzy, odsetka wilgoci w? 
powietrzu i  niektórych innych 
czynników. Te wszystkie element 
ty muszą rzecz prosta, być bran® 
'pod uwagę przy wszystkich pra<* 
cach statystyczno - badawczych Wi 
tej dziedzinie.

O ile nasi praktycy w  przemy* 
śle włókienniczym zaczną podchcw 
dzić do sprawy zrywów w  spo-s‘ 
sób analityczno - naukowy to W, 
krótkim  czasie uda itn się zmniefj 
szyć ich ilość do minimum. Przy5»] 
czynią się tym samym do dal-| 
szego rozwoju ruchu wielowarJ 
sztatowców i  współzawodnictwa.

a.)

Wzorcowe fabryki
pnemyaln włókienniczego

W związku akcją małej racjonali 
zacji Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego wydzielił pewną i- 
lość wzorcowych w tej dziedzinie 
zakładów pracy.

Fabryki wzorcowe staną się. o-

0 rozwój wynalazczości robotniczej
WE wrześniu 194 5r. Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego

iwydał zarządzenie w sprawie popierania wynalazczości. Wpro­
wadzone zostało pojęcie premii wstępnej i premii ostatecznej, której 
wysokość określana była pewnym procentem oszczędności rocznej, 
osiągniętej dzięki zastosowaniu danego pomysłu.

W latach 1945 1 1946 przemysł 
włókienniczy pochłonięty był szere 
giem wielkich zadań do których na 
leżało uruchomienie i odbudowa fa­
bryk, przejęcie zakładów na Zie­
miach Odzyskanych, mobilizacja sił 
roboczych i  inn. Prace o charakte 
rze zasadniczym wpłynęły hamują 
co na akcję popierania wynalazczoś 
ci i  pomysłów racjonalizatorskich 
w  terenie. Zgłoszenia napływały 
skąpo i  dotyczyły spraw niezbyt 
w ielkiej wagi.

W wymienionym okresie wpłynę 
ło do C.Z.P.Wł. ogółem 24 wnioski; 
przy czym autorom wypłacono b li 
sko 400 tys. zł. Dzięki wprowadzo 
nym ulepszeniom przemysł włókien 
niczy zaoszczędził w  tym okresie 
ponad 3 m il. zł.

Pierwsza połowa 1947 r. poświęco 
na była właściwie akcji propagan 
dowej i naciskowi na Dyrekcje 
Branżowe, które zajęte były . głów 
nie sprawami produkcji, wykonania 
planu i zaopatrzenia i  niedostatecz 
nie uświadamiały sobie jeszcze waż 
ność spraw, związanych z popiera 
niem wynalazczości i  racjonaliza­
cji. C.Z.P.Wł. poszedł w  tym okre 
sie rozmyślnie na szereg ustępstw. 
Premiowano nawet pomysły i pra 
ce. które umożliwiały ciągłość pro 
dukcji. Wpłynęło jednak stosunko 
wo niewiele nowych wniosków.

We wrześniu 1947 r. referat po 
pierania wynalazczości C.Z.P.Wł. 
nawiązał ścisłą współpracę z korni 
sarzem oszczędnościowym. Okazało 
się, że wiele pozycji, w  wykazach 
oszczędności, nie znajduje odpowie 
dników w postaci wniosków o pre 
miewanie tytułem zgłoszonych po 
myslów racjonalizatorskich. Posta 
nowiono usprawnić akcję ł  wprowa 
dzono tabelę premiowania, zapew 
niającą premię w  wysokości od 20 
do 50 proc. oszczędności rocznej.

Posunięcie to dało nader pomyśl 
ne rezultaty. W okresie od 1 paź 
dziernika 1947 r. do 1 kwietnia 1948 
r. wpłynęły do CZPWł. 62 wnioski, 
a więc blisko dwa razy więcej niż 
w ciągu poprzednich dwóch lat.

Od chwili rozpoczęcia akcji to 
jest od września 1945 roku do kwiet 
nia br. wpłynęło do C.Z.P.Wł. ogó 
łem 116 wniosków © premiował»«

tytułem zgłoszonych pomysłów ra 
cjonalizatorskich, z czego: Dyrekcja 
Przemysłu Bawełnianego zgłosiła 
11 wniosków, Przemysł Wełniany — 
26, Przemysł Włókien Łykowych — 
18, Przem. Jedwab. Galanter. — 4, 
Przem. Dziewiarski — 2, Przem. 
Włókien Sztucznych — 43, Przem. 
Konfekcyjny — 2, Przem. Roszarń 
— 2. Najlepsze w yniki osiągnięto 
w Dyrekcji Przem. Włókien Sztucz 
nych, co zawdzięczać należy, żarów 
no właściwemu postawieniu spra­
wy przez Dyrekcję, jak również wy 
sokiemu poziomowi technicznemu 
kierownictwa zakładów, wchodzą 
cych w skład tej Dyrekcji.

Wśród zgłoszonych pomysłów prze 
ważają usprawnienia wprowadza­
jące oszczędność materiałów tech­
nicznych (18) i zwiększające spraw 
ność maszyn (18), jak również po 
mysły zabezpieczające ciągłość pro 
dukcji.

CZPWł premiował ponad 50 proc. 
zgłoszonych pomysłów. W latach 
1945—46 suma wypłaconych premii 
wynosiła łącznie 387 tys. zł, w  1947 
r. już 463 tys. zł, a w  pierwszym 
kwartale 1948 r. osiągnęła niemal 
pięciokrotny wzrost w stosunku do 
r. ub. przekraczając 800 tys. zł.

Rozwój akcji racjonalizatorskiej 
wymaga stałej, żmudnej współpra

cy odpowiednich czynników C.Z.P. 
Wł. z dobrze obsadzonymi referata 
m i poszczególnych Dyrekcji Bran 
żowych i  kierownictwem technicz 
nym zakładów włókienniczych. Na 
leży tu, jak najdokładniej naświe 
tlać bardzo trudne częstokroć do 
zdefiniowania różnice pomiędzy wy 
nalazkiem, a ulepszeniem. Koniecz 
nym jest poza tym wyraźne rozgra 
niczenie pomysłów racjonalizator­
skich od pomysłów oszczędnościo­
wych. Akcję należy skupić zarówno 
na szczeblu Centralnego Zarządu, 
jak i  Dyrekcji Branżowych W jed 
nym ośrodku dyspozycyjnym. Prak 
tyka wykazała, że Dyrekcje Branżo 
we w których kierownictwo refera 
tu spoczywało stale w  jednym rę 
ku, osiągnęły najlepsze wyniki.

Należy również położyć nacisk 
na to, aby zakładowe komisje uspra­
wnień uświadomiły sobie sprawy 
tak zwanego stopnia obowiązku — 
to znaczy stopnia, w  jakim zgłasza 
jący pomysł racjonalizatorski, obo 
wiązany był do prac w  tym kierun 
ku. Umożliwi to sprawiedliwy roz 
dział premii.

Akcja popierania wynalazczości i 
pomysłów racjonalizatorskich wyda 
pożądane w yniki tylko w  tym wy 
padku, gdy oddolny ruch mas pra 
cowniczych będzie należycie skoor 
dynowany i regulowany przez kie 
rownictwo zakładów, odpowiednie 
czynniki Dyrekcji Branżowych i 
sprawnie działający ośrodek w Cen 
tralnym Zarządzie.

INŻ. S. DOMAŃSKI

I I Mała racjonalizacja
tenrntem kosiiefeicli włókiennfczei

ag ■

W dniach 9 i 10 bm. odbędzie się 
w  Łodzi w sali Ośrodka Sportowe 
go R.K.S. „TUR“ w Helenowie o 
gólnopolska konferencja na temat 
„Małej racjonalizacji w  przemyśle 
włókienniczym“ .

Program tej konferencji jest na 
stępujący.

Pierwszy dzień obrad, 9 bm.: 
godz, 10.00 — 10 30 — zagajenie o 
brad, godz. 10.30 — 11.15 — referat 
programowy przewodniczącego Ko 
m isji Głównej, godz. 11.15 — 11.35
— „Dotychczasowy stan racjonali 
zacji w przemyśle włókienniczym“
— referat sekretarza Komisji Głów 
nej, godz 11 35 — 14 00 — referaty 
przewodniczących komisji profilo­
wych.
.... Pb przęłayi« oMagfiffiilil

17.00 — 17.20 — referat przedsta­
wiciela zw. Zawodowych Włóknia­
rzy, godz. 17.20 — 17.35 — refera# 
Centr. Wydz. Plan. „Konstrukcja 
Planów Małej Racjonalizacji“ , godz. 
17.35 — 19 00 — dyskusja; godz.
19.00 — 21 00 — zwiedzanie fabryk 
wzorcowych.

Drugi dzień obrad, 10. bm.: godz.
8.00 — 14 00 — obrady w lokalach 
Komisji Branżowych.

Po przerwie obiadowej: godz. 
17.00_ — 19.00 — plenarne posiedzę 
nie (Helenów, ul. Północna 36) a) 
krótkie sprawozdanie przewodniczą

środkami doświadczalnymi, w  k t&  
rych w pierwszym rzędzie powstai 
wać będą projekty ulepszeń i  us­
prawnień, w  których te nowe pomy,; 
sły będą często najszybciej realH 
zowane. Do zakładów wzorcowych1 
przybywać będą na naukę i  po do 
świadczenie racjonalizatorzy — ro 
botnicy i pracownicy z innych fa. 
bryk, ażeby uczyć się na najlep*| 
szych wzorach. j

Za fabryki wzorcowe uznane zo 
stały przez Centralny Zarząd Prze 
mysłu Włókienniczego w przemyśle 
bawełnianym — PZPB Nr. 1 w Ł» 
dzi, a w  przemyśle włókien łyko­
wych PZL Nr. 11 w Turońskn. W, 
przemyśle dziewiarskim wzorcowy 
mi zakładami są Państw. ZafcŁ 
Dziew. Nr. 2 (dla bawełny) i  Państw. 
Zakłady Przem. Pończoszniczego» 
Nr. 1 (dla maszyn kotonowych). |

W przemyśle jedwabniczo —- ga­
lanteryjnym za wzorcowe fabryki* 
uznane zostały oddziały I I I  i  IV ; 
Państwowych Zjednoczonych Z a -r  
kładów Przemysł« Jedwabniczo-! 
Galanteryjnego Łódź —- Południe, j 
a w  przemyśle konfekcyjnym — CM 
środek Przemysłu Konfekcyjnego 
Nr. 3 w  Łodzi i Fabryka Przem.: 
Konfekcyjnego w Bytomiu.

Jako zakłady wzorcowe w  prze 
myślę • wełnianym wytypowane zo( 
stały: Państw. Zakłady Przem. We* 
nianego Nr. 3 w Łodzi (dla produ­
kc ji zgrzebnej) i Państw. Zakł. 
Przem. Wełn. Nr. 5 w  Łodzi (dla 
produkcji czesankowej).

W Dyrekcji Artykułów  i  Tkanin 
Technicznych za wzorcowe uznane 
zostały: Państw. Fabryka Obić 
Zgrzeblarskich w Bielsku oraz 
Państw. Fabryka Taśm „Pasamon“ 
w Bydgoszczy.

„O d ra “  najwSąkszg fa b ry k ą  n ic i
• (am) Fabryka n ic i „Odra“ w  
Nowej Soli na Dolnym Śląsku na­
leży do największych tego rodza­
ju  zakładów przemysłowych w  
Polsce.

Miesięczna produkcja fabryki 
zatrudniającej ponad 2.200 pracow 
ników wynosi 80 ton przędzy i  50 
ton nici. 4

Przy fabryce istnieje własna dra 
kamia, która wykonuje wszelkie 
prace wchodzące w zakres robót 
zakładu, a ponadto ostatnio uru­
chomiono również własną karto- 
niamię, w  której przygotowuje eię 
opakowania dla gotowej produk­
cji.

Do najlepszych pracowników za­
kładu należą nast. robotnicy: 
Haniszewska (203 proc. norrfiy)
oraz Blusiewicz (200 proc.), 

cych komisji branżowych z posie 1 Poważną bolączką, wpływającą 
dzeń komisyj, b) podsumowanie hamująco na rozwój produkcji za- 
wyników konferencji i  zakończenie kładu jest brak szpul do nici.
obrad. / j których < 
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Opinia fachowców -  włókniarzy
o  „ m e l e !  r a c i o n a l  ł z a c l i '

T> UCH wielowarsztatowców i przodowników w przemyśle w łókien­
niczym przyspieszył n iew ątp liw ie wszczęcie akcji znanej już dziś 

p°d na zwą „m ałe j racjonalizacji“ . Co o nie j myślą i  mówią ludzie 
produkcji, ludzie, którzy stoją przy warsztacie i  mają ją  realizować? 
Zwróciliśm y się o tę wypowiedź do PZPB N r 1, a więc zakładów, 
ktorę pierwsze zain icjowały współzawodnictwo pracy w przemyśle 
Włókienniczym. '

Dyr. Jan Nowicki mówi: Musi­
my osiągnąć najwyższy współczyn­
n ik wydajności. W pracy nad bu­
dową i rozwojem Polski nie. przy 
stoi marnotrawstwo żadnej warto- 
ści, a troską naszą jest stworzenie 
takich warunków pracy, które za­
pewnią najwyższy współczynnik 
le j wydajności,, oszczędzając w 
pierwszym rzędzie zdrowie ludz­
kie, a następnie wykorzystując u- 
miejętme maszynę i  materiał. 
Wszelkiej,} więc pracy towarzy­
szyć musi zachowanie szeregu wa­
runków, podyktowanych jej cha­
rakterem i skierowanych ku pod­
wyższeniu jej kultury, która roz­
w ija  w człoweku zamiłowanie do 
warsztatu pracy i rodzi świado­
mość wartości twórczej.

Na kanwie tych abstrakcyjnych 
rozważań, pragnąłbym nakreślić 
k ilka  zagadnień, które w  chwili 
obecnej nurtują nasz przemysł włó 
kienniczy, a w szczególności prze­
mysł bawełniany. Jak wiadomo, 
przemysł ten w chwili obecnej’ 
jest bliskim pełnego wykorzysta­
nia swego parku maszynowego, a 
więc bliskim tego poziomu pro­
dukcji, w którym dalszy rozmach 
może ulec zahamowaniu aż do 
chwili nadejścia nowych, zamó­
wionych zresztą maszyn włókien­
niczych.

Zanim jednak nadejdą te ma­
szyny, nie wolno nam utrwalać 
obecnego poziomu produkcji i spo­
czywać na laurach, przeciwnie, dą­
żyć musimy do usprawnienia wy­
dajności pracy. Innymi słowy 
winniśmy dążyć do tego, by ist­
niejącym zasobem ludzkim i ma­
szynowym wytwarzać więcej le­
piej i taniej.

trzy momenty spowodują 
Właśnie poprawę bytowania, a dla 
t ojski stanowią one konieczność 
życiową. Wysiłkom tym na imię 
„mała racjonalizacja“ .

Szereg operacji technicznych, _  
Jakim poddaje się surowiec ba­
wełny, zanim przerobimy go na 
przędzę i tkaninę surową, bieloną, 
farbowaną lub drukowaną — jest 
bardzo różnorodny, poprzestać więc 
muszę na zwięzłej charakterystyce 
tych momentów, jakie

myślowego otwiera się tu bardzo 
rozlege poie popisu. Wystarczy bo­
wiem rzucić krytycznie okiem na 
swój warsztat pracy i  pozbyć się 
obojętności w ocenie panującycn 
warunków, a dostrzeżemy wówczas 
różne braki i niedociągnięcia, któ­
re mogą i winny być najspieszniej 
usunięte.

Tak więc należy zatroszczyć Się 
o to, by każdy Wysiłek mięśni 
ludzkich był celowym, a nie jało­
wym, by maszynę wykorzystywać 
rozumnie a nie bezmyślnie, by 
wymagania , higieny i bezpieczeń­
stwa pracy znalazły wszędzie 
swój należyty wyraz, by warunki

6 *

pracy nie szarpały zdrowia orga­
nizmu ludzkiego, by w  warsztacie 
pracy panowała nienaganna czy­
stość itp.

Następnie należy zrewidować 
przebieg procesu technologicznego 
pracy i przystosować go możliwie 
do warunków pracy wielowarszta- 
towej, wreszcie należy zadbać o 
usunięcie tego, co nazywamy mar­
notrawieniem, surowca, oleju, pa­
sów i wszelkich artykułów tech­
nicznych oraz energii.

Oto są wskazówki ogólne, któ­
rymi kierować się musimy by po- 
prwić warunki pracy i jej wydaj­
ność. Skala tych poczynań będzie 
bardzo różną i zależną od warun­
ków indywidualnych, wszelako za­
przeczyć nie można, że na każdym 
odcinku pracy znajdziemy coś do 
poprawienia. Korzystne wyniki o- 
siągniemy wówczas, gdy rozum i 
.dobra wola Sprzęgną się razem we 
Wspólnej pracy dla dobra Kraju 
i Narodu“ .

Bezpieczeństwo pracy
Straty, jakich doznaje nasz prze 

mysł z powodu nieszczęśliwych 
wypadków mają charakter zarów­
no natury gospodarczej, jak i  spo­
łecznej, Z jednej strony tracimy 
cenne robotnikogodziny podczas 
zatrzymywania i postoju maszyn, 
z drugiej zaś ponosimy, niepoweto­
wane straty w  materiaie ludzkim

Każdy prawie zepsuty motor 
można naprawić, a przynajmniej 
jego części zdatne do użytku mo­
gą być na nowo wykorzystane. Tej 
analogii nie możemy niestety za­
stosować do najbardziej warto­
ściowego silnika, jakim jest czło­
wiek. Zbyt szybko przepracowane 
motory ludzkie nie nadają się do 
naprawy, wskutek czego -zostają 
wyeliminowane z dalszej pracy. 
Do zadań naszych należy więc u- 
miejętne gospodarowanie człowie­
kiem przy wytwarzaniu dóbr ma­
terialnych w ten sposób, aby czas 
pracy tego motoru był jak najdluż 
szy. Cel ten osiągniemy tylko na 
drodze stworzenia takich warun­
ków, wśród których pracownik 
mógłby wyzwalać swą energię 
twórczą bez szkody dla jego zdro­
wia. Praca ńiezorganizoWana i po­
nad Siły, zwiększa ilość wypad-

Jako monter na przędzalni, pracu 
wnłvnać iąC niePr7e'rwsnie Przy maszynach,

mogą na przeprowadzenie małej 1® ° ^  si<? ~r6wnież prze‘

Zmiany i ulepszenia w maszynach
Monter oddziału maszyn PZPB 

r r  1, w Łodzi Borowicz, mówi o ra 
cjonalizacji- w przemyśle włókienni­
czym.

„Od szeregu miesięcy w naszych 
Zakładach trwa akcja tak zwana 
„małej racjonalizacji".

Ma ona na celu, poprzez masę 
drobnych ulepszeń i usprawnień, 
spowodować' zwiększenie produkcji 
towarów, polepszenie ich jakości 
i jak najlepsze wykorzystanie su­

rowców. W tym - kierunku P.Ż.P.B. 
n r 1, poszczycić się mogą szeregiem 
Osiągnięć, które w dużym stopniu 
przyczyniły się do zmniejszenia bra 
ków, większej wydajności pracy 
oraz lepszej jakości produkowanych 
towarów. Można by wyliczyć znacz 
ńą ilość wszelakiego rodzaju ulep­
szeń i usprawnień pracy dokona­
nych w P.Z.P B. nr l, które- w su­
mie umożliwiają nam, mimo wielu 
technicznych trudności, wykonywa­
nie planu ilościowego i jakościowe­
go.

Zrozumiałym, jest, że my robotni­
cy, w  tej szerokiej akcji .„małej ra­
cjonalizacji" mamy największy 
wkład. Obsługując jedne i te same 
maszyny przez długi czas, najlepiej 
znamy ich dodatnie i ujemne stro- 
ny‘> najłatwiej nam jest zna­
leźć sposób usunięcia wadliwego 
działania ich mechanizmu..

racjonlizacji t. j. takiej racjonali­
zacji, którą osiągniemy zgoła bez 
nakładu kosztów, lub nakładem 
bardzo nieznacznym, która ' ułatwi 
rozszerzenie się ruchu wielowar- 
sztatowego i spowoduje wzrost 
wydajności pracy, która zapewni 
odpowiedni efekt ekonomiczny.

Dla pracownika fizycznego i u-

pt owędzonym na kilku obrąc 
kach firm y Saco-Lowel ulepsze­
niem. które przyczyniło się do wzro 
stu I-go gatunku produkowanej 
przędzy.

W zeszłym'' roku, część cewek z 
przędzą z maszyn przędzalniczych 
tak zwanych obrączkowych f Ssoo- 
Łowel. była nierówno nawinięta, 
przy czym końce stożków były lu ­
źne. Przy dalszych procesach nawi­
jania., w ten sposób nawinięte cew­

k i nie nadawały się zupełnie do dal 
szego przerobu i z powodu swej nie 
użyteczności, musiały być zakwali­
fikowane do braków. Nierówne, kóp 
ki powstawały z tego powodu, że 
mechanizm podnoszenia i opuszcza­
nia łavcy obrączkowej działał Wa­
dliwie oraz z powodu niewłaściwe­
go zastosowania w maszynie mimo- 
środu o 3 krzywiznach nawijają­
cych, które przy dłuższym działaniu 
ścierały się, wskutek czego z cza­
sem każda póle nawijania nadawa­
ło inny kształt i nierówność kopce, 
gdyż nie trafiało symetrycznie w 
dolnym i górnym punkcie nawija­
nia.

Celem usunięcia wadliwego dzia­
łania mimośrodu t.rzydroźnego, na­
sunęła mi się myśl aby zastosować 

mimośród jednodrógpwy, który te 
nierówności winien usunąć. Ritach 
ta wymagała wiele eksperymentów 
i poprawek zanim osiągnąłem pożą­
dany Wynik. Jednocześnie zmienio­
no mechanizm prowadzenia lawy, 
Obecnie po przebudowaniu urządzę 
ńła nawijającego, osiągnęliśmy w 
rezultacie równomierne nawijanie

jej

ków, dając w yniki nie stałe i  k ró t­
kotrwałe.

Zwiększenie bezpieczeństwa pra« 
cy w  naszych zakładach w ramach 
„małej racjonalizacji“1 musi oprzeć 
się na ulepszeniu dotychczaso­
wych czynników, stosowanych na 
polu walki z wypadkami, — tech­
nicznego i organizacyjnego oraz 
na wprowadzeniu nowego czynni- 
instrukcyjnego.
, Czynnik techniczny, obejmujący 
zabezpieczenie maszyn I ich czę­
ści, oraz zaopatrzenie pracują­
cych w sprzęt ochrony osobistej, 
jest niewątpliwie ważnym orężem 
w walce z wypadkami; wymaga 
jednakie dużych inwestycji i po­
ważnych nakładów finansowych. 
Najgłówniejszym naszym zada­
niem jest jednak osiągnięcie efek­
tu ekonomicznego — zmniejszenia 
wypadków, na innej płaszczyźnie, 
a mianowicie: właściwych posu­
nięć organizacyjnych oraz instruk- 
cyjnych.

Akcja zwalczania wypadków w in 
nd być Zorganizowana i planowa. 
Należy ujednolicić naszą struktu­
rę organizacyjną na tym odcinku, 
oraz wytworzyć wśród kierowni­
ków, inżynierów, techników i maj­
strów świadomość, że dobra orga­
nizacja pracy i  bezpieczeństwo fą 
to zjawiska od siebie zależne, 
między którymi trudno jest prze­
prowadzić wyraźną linię podziału.

Czynnikiem najważniejszym w 
zwiększeniu bezpieczeństwa pracy 
jest niewątpliwie Szerokie uświa­
domienie robotników i pracowni­
ków warsztatów wytwórczych. Ruch 
ten winien być ruchem dynamicz­
nym, ogarniającym masy pracu-

W ie lk i  w y łą c z n ik  e le k t r y c z n y
polskie! konsfnikcii

Dorobek dolnośląskiego przemysłu In arskiego
nS, : W ,h.ah fabrycznej kombi- 
natu imarskiego Nr 12 w Kamień 
w e  G°rtze organizowano wysta- Zę „  ,etn>ego dorobku tkaczy 
sk?epnk ° bok dorobku doli '
stawa Pr~ T ys.tu tatarskiego wy-
Prządek, obok dorobku dolnośląż 

rzemysłu Iniarskiego 
cją i pi7vn tbyĆ "tajako elimina- 
nvch WEmiem do tegorocz-
“ S n ,  S S *  S„e.
Żarz. Przem w iA ^m,enla Centr- 
decyduje o p ie rw s S ^ e ^ e k s p T

O dorobku 1 pracy dol ś 
Skiego przemysłu Iniarskiego moV  
na się przekonać na stoisku zor 
ganizowanym przez kombinat Wi 
sła". Produkcja tego kombinatu w 
porównaniu z rokiem 1945 wzro­
sła o przeszło 200 proc. Podczas 
gdy w roku 1945 produkcja prZa_ 
dzy wynosiła 89.859 kg, obecnie 
wzrosła ona do 289.173 kg. Równo­
legle ze wzrostem produkcji ob­
serwujemy wzrost stanu zatrud­
nienia oraz przeciętnego zarobku 
Podczas, gdy w roku 1945 zatrud­
niono 1.000 robotników o przecięt­

nym zarobku 1.370 zł. miesięcznie, 
obecnie pracuje 7.000 robotników, 
których przeciętny zarobek wyno­
si 7.600 zł. Powyższe cyfry wzięte 
tylko z jednego kombinatu świad­
czą o poważnym dorobku dolno­
śląskiego przemysłu Iniarskiego w 
zakresie odbudowy, produkcji, za­
trudnienia , oraz w dziedzinie re- 
polonizacji tej gałęzi przemysłu.

Kombinat Nr 18 w Wałbrzychu 
wybudował swoje stoisko w stylu 
chaty wiejskiej, a zarazem zacisz- 
ńego gabinetu, którego podłoga 
wysłana jest płótnem introligator­
skim własnej produkcji. Kombi­
nat ten zaprezentował najmod­
niejszą obecnie drukowaną tkani­
nę, oraz t. zw. sploty mieszane 
dla materiałów do obicia mebli 
pomysłu inż. Zajączkowskiego.

Najokazalej. przedstawia się stoi­
sko kombinatu Nr 12 „Len“  utrzy 
manę w stylu wystawy sklepowej, 
W któręj oprócz tkanin drukowa­
nych i materiału ścierkowego wy­
stawiono materiały ubraniowe na 
damskie kostiumy letnie.

W ub. roku hutnictwo nasze za 
potrzebowało . dla szeregu hut w iel­
kie wyłączniki elektryczne o mo­
cy 400 MVA. Dostawy zagraniczne 
i oferty na wykonanie rysunków 
licencyjnych na te Urządzenia mo­
gły być zrealizowane najwcześniej 
w  1949 roku. Z pomocą przyszło 
Centralne Biuro Studiów Wyso­
kich napięć przy Pierwszej Pań­
stwowej Fabryce Aparatów Elek­
trycznych w Warszawie, które w 
październiku ub. r. przystąpiło do 
prac konstrukcyjnych pod kierun­
kiem dyr. inż. I,Osiowskiego i  tech­
nika Alfreda Jonsona,

W chwili obecnej prototyp wy­
łącznika powietrznego polskiej kon 
strukcji na napięcie 10.000 Volt, 
natężenie 2.000 A i maksymalnej 
mocy odłączenia 400 KVA jest go­
tów i przeszedł większość prób.

Aparat jest prosty w konstruk­
c ji i przejrzysty w kontroli, lżej­
szy o % wagi w  porównaniu z ty-

na całej długości kopki oraz 
wierzchołka.

Poza zmniejszeniem ilości bra­
ków, przebudowa urządzenia nawi- 
ja;ąceg<3 dala możność zmniejszenia jąCg. Brak odpowiednio przeszko­

lonego pracownika oraz nieodpo­
wiedni pracownik na niewłaści­
wym miejscu —- to główne przy­
czyny wypadków. Szerokie rzesze 
zatrudnionych robotników należy 
pouczyć, że nieprzestrzeganie prze­
pisów bezpieczeństwa pracy, lek­
komyślność i niepotrzebna bra­
wura. usuwanie osłon i zabezpie­
czeń, jak również niestosowanie 
sprzętu ochronnego, naraża ich ży­
cie na ciągłe niebezpieczeństwo. 
Wywołanie w Ich umysłach pełne­
go przeświadczenia, że bezpieczeń­
stwo pracy nie jest zagadnie­
niem, tylko, ich własnym, Indywi­
dualnym, lecz jest wykroeżeniem 
w stosunku do państwa i  współ­
towarzyszy pracy, przyczyni się 
do zmniejszenia nieszczęśliwych 
wypadków na terenie naszych za­
kładów.

Integralną częścią planowej akcji 
uświadamiającej winno być opra­
cowanie szczegółowych przepisów 
bezpieczeństwa pracy w formie in ­
strukcji na poszczególne miejsca 
robocze i działy fabryczne.

Tak pojęty program działania da 
nam w  przyszłości gwarancję, że 
czas pracy nie zostanie zmarno­
wany, praca zaś nie osłabi energii 
człowieka i jego zdrowia, nato­
miast ułatwi znacznie prowadze­
nie racjonalnej gospodarki elemen 
tern ludzkim w procesie produk» 
cyjnym’ naszego przemysłu.

(INŻ. K. ASCIK)

procentów postojów powodowanych 
obciąganiem. Przy starym systemie, 
ze względu na złe nawijanie czub­
ków, wysokość nawijania ogranicza 
Pśmy do 165 mm. Przy wyższym na 
w mięciu, przędza podczas przewija 
nia niewłaściwie schodziła z kopki. 
Obecnie możemy nawijać do wyso­
kości 185 mm, (cewki 205 mm) co w 
efekcie przedłuża czas przędzenia 
jednej kopki z 2 godz, 50 min. do 
3 godzin 20 min. Tym sposobem 
piócent postojów maszyny na ob­
ciągania zmniejszył się z i,S do 3,9, 

Korzyści zatym z przebudowy 
urządzenia nawijającego omawia­
nych maszyn są wielostronne. Poza 
zwiększeniem produkcji przędzalni 
i zapewnieniu tkalni zwiększonej 
dostawy przędzy w I-szym gatunku, 
osiągamy zmniejszenie kosztów jed 
nustkowych przędzenia i tkania oraz 
unikamy marnotrawstwa surowców 
z powodu brakowania przędzy“ .

parni zagranicznymi, W końcu r. b. 
fabryka przystąpi do produkcji 
seryjnej.

Największą przeszkodę w pracach 
konstrukcyjnych stanowił brak 
krajowćgo laboratorium wysokich 
napięć, które mogłoby stale kon­
trolować fragmenty wykonywa­
nych prac. Konstruktor w tym 
wypadku, musiał pracować na śle­
po i czekać ostatecznej próby, 
któraby potwierdziła jego trafną 
myśl wynalazczą, W tym wypad­
ku wynik wypadł pomyślnie i apa 
rat zdał egzamin życia.

Wyłącznik powietrzny nowej pol­
skiej konstrukcji jest owocem pra- 
cyV jednego inżyniera, dwóch tech­
ników i grupy wykonawczej pra­
cowników warsztatowych. Im to 
hutnictwo^ będzie miało do za­
wdzięczenia wczesne uzyskanie apa 
ratów gwarantujących dalszą roz­
budowę przemysłu.

(m, r.)

Dzielny majsler w słodowni strzegomskiej
(am) Państwowa Słodownia w 

Strzegomiu na Dolnym Śląsku na­
leży do największych tego typu 
zakładów przemysłowych w Euro­
pie. Drugie miejsce zajmuje sło­
downia w Hamburgu.

Na czoło załogi wybija się maj­
ster Jan Różycki, który bez jakich 
kolwiek planów nie tylko urucho­
m ił nowoczesną polerkę, ale po­
nadto zepsute części wymienił na 
części własnego pomysłu. Pomysło 
wy ten projektodawca udoskonalił 
wysuszanie zielonego słodu. Do tej 
pory zużyta para wychodziła przez 
rurę na powietrze. Różycki parę 
tę skierował do suszarni i przy 
pomocy wentylatora własnej kon­
strukcji wykorzysta! parę do wy­
suszania słodu.

Dzięki zastosowaniu pomysłu 
Różyckiego słodownia w Strzego­
miu oszczędza dziennie 3 tony we

gla co w roku produkcyjnym da­
je 1,055.700 zł. oszczędności.

Należy się tylko dziwić iż po­
mysłowy wynalazca do tej pory 
nie otrzymał od Zjedn, Fermen­
tacyjnego żadnego podziękowania 
ani nagrody,

Nowe typy polskich obrabiarek
Polski przemysł metalowy wy­

konał ostatnio 3 nowe typy obra­
biarek, a mianowicie: walcarkę do 
gwintu walce kolejowe oraz no­
życe do forniru. Ogółem Zjednocz« 
nie Przemysłu Obrabiarkowego 
wyprodukowało dotąd 68 nowych 
typów obrabiarek.

Celem unowocześnienia metod 
obróbki mechanicznej przy zasto­
sowaniu nowych typów, przepro­
wadza się prace w kierunku ana­
lizy tych metod. W przemyśle ob­
rabiarkowym czynnych jest obec­
nie kilkanaście Biur Konstrukcyj­
nych, których prace koordynowa­
ne są przez Centralne Biuro Kon­
strukcji w  Pruszkowie. Do zadań 
tych biur należą: projektowania 
nowych maszyn i przeróbek względ 
nie uzupełnień brakujących części 
oraz prace konstrukcyjne ł  rysun­
k i warsztatowe.

Ujednolicenie produkcji przemysłu drzewnego
W Centralnym Zarządzie Prze 

mysłu Drzewnego odbywa się 
Zjazd rzeczoznawców technicznych 
tego przemysłu. Celem jego jest 
przeprowadzenie prac nad ustale­
niem typów różnych wyrobów z 
z drzewa, produkowanych przez 
państwowy przemysł drzewny.

Prace powyższe obejmą następu­
jące typy wyrobów z drzewa: me-

oraz opakowań. Ustalone będą po­
za tym typy artykułów zaopa­
trzeniowych, jak kleje, politury, 
pokosty, farby i  lakiery, bejce, 
materiały ścierne, sprężyny tapi- 
cerskie, zamki i okucia, materia­
ły  wyściółkowe oraz oleje maszy 
nowe ł smary. Opracowane zosta­
ną również wzorowe zakłady i  
plany operacyjne dla nich ora

bli skrzyniowych, mebli giętych, J zagadnienia suszarnictwa w prze- 
stolarki białe! krzeseł stolarskich1 myślę drzewnym.
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».te, jak podała prasa stołeczna, 
ponad 8 tysiącom stałych miesz­
kańców Warszawy grozi wysiedle­
nie z mieszkań. Mieszkania te 
znajdują się bowiem w  domach 
grożących zawaleniem. I  co teraz 
począć? Właśnie, co począć?! A 
mogło się wydawać, iż postano­
wienie dotyczące wprowadzenia 
przymusowej gospodarki mieszka­
niam i w  osiedlach podwarszaw­
skich sprawę rozwiązało. Niestety, 
nie. Po pierwsze dlatego, że (nie­
wiadomo dlaczego) nie jest jesz­
cze realizowane, po drugie dlatego, 
iż mieszkanie pod Warszawą po­
ciąga za sobą wybitny wzrost ko­
sztów utrzymania. Pisaliśmy o ko 
nieczności specjalnych ta ryf kole­
jowych dla warszawiaków miesz­
kających pod miastem, była nawet 
w tej sprawie zwołana konferen­
cja, niestety nie przybył na nią 
przedstawiciel Min. Komunikacji.

...że wynik 8:0 uzyskany przez 
sespół piłkarski warszawskiej de­
legatury „Czytelnika" z reprezen­
tacją czytelnikowskiego „Transpor­
tu “ należy uważać za akt sprawie­
dliwości dziejowej. Jak dotąd za­
wsze transport kładł „Czytelnika“ , 
?Braz wreszcie „Czytelnik“ rozło- 
ty ł „Transport“ .

Według opinii fachowców przy­
czyn porażki „Transportu“  należy 
Szukać w  słabej grze głową.

O świcie przed 3 laty
r u s z y ł a  p ie r w s z a  m a s z y n a  w  W a r s z a w ie

M EGUi

Konieczność posiadania zakładu 
produkującego do ostatniej chwili 
materiały propagandowe, ,szmatła 
wcę“ , „gadzinówki“ , „bekantma- 
chungi“ itp. nie pozwoliła Niemcom 
we właściwym czasie rozmontować 
i  wywieźć do Rzeszy urządzenia 
w ielkiej drukarni przy ul. Marszał 
kowskiej 3-5. Gdy jednak opuszcza 
l i  płonącą Warszawę, gmach dru­
karni, jak i  wszystkie inne podpa 
łono. Cenne maszyny zamieniono 
w popioły, szmelc i  zgliszcza. Dru 
karnia przestała istnieć.

NA POGORZELISKU  
W końcu stycznia 1945 r. po raz 

pierwszy znalazłem się w  murach 
wypalonego gmachu, który przeję 
ła Spół. Wyd. „Czytelnik“ . Budy­
nek stal martwy. Z obawą aby nie 
runąć, wchodziłem po spalonych 
schodach, po pokrytych grubą war 
stwą popiołu stropach. Na parterze 
stały czarne wraki maszyn drukar 
skich, o częściowo stopionych, spę 
kanych lub rozbitych elementach. 
Na pierwszym piętrze jeszcze żaioś 
niej wyglądały delikatne maszynki 
— Iinotypy. Piętro drugie, trzecie 
i czwarte zalegały gruzy spalonych 
przepierzeń, szczątki maszyn i róż 
nego rodzaju sprzętu, który pozor 
nie nie nadawał się do niczego. 
Komisja techniczno-budowlana orze 
kła, te  odbudowa gmachu trwać mu 
si oonajmniej dwa lata. W kilka 
dni później przybyły na ruiny pier­
wsze kadry robotników budowla-

Oto jubilatka, która przed trzema laty była pierwszą maszyną urucho­
mioną w zniszczonej stolicy.

Saperzy buduftf „ponfoniaka“

Po asfaltowej nawierzchni podwórza 
toczą się bele papieru. Zadrukowa 
ny, pokrajany i złożony pojedzie w 
świat w postaci gazet, książek lub 

kolorowych afiszów.

nych i  mechaników, którzy usiło­
wali tylko zabezpieczyć maszyny i 
wydobyć elementy nadające się jesz 
cze do wykorzystania.

W DWA MIESIĄCE PÓŹNIEJ
Dnia 6-go kwietnia; dokładnie 

trzy lata temu, dowiedziałem się, że 
odbędzie się próba uruchomienia 
maszyny rotacyjnej.

— Jak to, czy rękami będziemy 
obracać walce? — zapytałem, gdyż 
w  owym czasie elektrownia jeszcze 
nie pracowała.

— Mamy agregat — odpowiedzią 
no mi.

Gmach drukami był nie oszklo 
my. Na parterze uw ija li się robotni 
cy. Kosze żelazne wypełnione kok 
sem żarzyły się promieniując cie­
płem. Na fundamentach połyskiwa 
ła stalowym blaskiem zmontowana 
maszyna rotacyjna, pod. którą pod 
taczano rolę papieru gazetowego. 
Po długiej przerwie zobaczyłem po 
raz pierwszy światła żarówek elek 
trycznych.

Przy rotacji uwijało się trzech lu 
dzi. Byli to Rosjanie: Urumow,' To 
porow i Kwaśnikow, którzy wespół 
z polskimi robotnikami dokonali 
wielkiego dzieła wykopania spod 
gruzów przy ulicy Szpitalnej zagrze 
banej tam maszyny, rozmontowania

jej, przewiezienia na Marszałkow­
ską i wyremontowania jej. Z giser 
ni przyniesiono próbne odlewy piat. 
Przymocowaniem ich do bębnów za 
ję li się dwaj polscy maszyniści: Pa 
zik i Gucman.

Godzina 6 rano. Jeszcze coś dokrę 
ca, przesuwa, dociera, wreszcie wlą 
czono prąd. Jeden półobrót, drugi. 
Coraz szybciej zaczynają obracać 
się walce, a z drugiej strony płynie 
strumieniem zadrukowany papier — 
pierwsze egzemplarze drukowanego 
na rotacji „Życia Warszawy“ . Ma­
szyna ożyła. W dwa dni później od 
było się uroczyste otwarcie drukar 
ni nr. 2. i uruchomienie w Warsza 
wie nie tylko pierwszej maszyny 
rotacyjnej, lecz w ogóle pierwszej 
maszyny o napędzie mechanicznym.

PO TRZECH LATACH
Obecnie fabryka słowa drukowa 

nego przy ulicy Marszałkowskiej 
stoi u Szczytu swych możliwości 
produkcyjnych. Oprócz uruchomio 
nej przed trzema laty jednokoloro 
wej, trzydziestudwu-stronicowej ma 
szyny rotacyjnej, o szerokości roli 
63 cm., pracują w drukarni 4 po 
dobne maszyny i jedna, jedyna w 
stolicy maszyna wklęsłodrukowa, 
4 maszyny płaskie, 4 dociskowe, 13 
linotypów, 3 prasy hydrauliczne, 
trzy maszyny automatyczne dla o 
dlewu piat i 5 frezarek. Wszyst 
kie pracujące maszyny zostały do­
prowadzone do stanu używalności 
po gruntownych remontach i choć 
zniszczone ogniem, pełnią swą rolę 
bez zarzutu. Osiągnięto to dzięki 
staraniom ze strony Zarządu Głów 
nego Spółdzielni „Czytelnik“ , a wie 
le zasług spada przede wszystkim 
na pełniącego w drukarni od chwi 
l i  jej uruchomienia obowiązki dy 
rektora, ob. Szafrańskiego, który po 
tra fił wskrzesić ten zakład pracy
1 zmusić go do ponadnormalnej pro 
dukcji. Przed wojną drukarnia zu 
żywała miesięcznie 250 tys. kg pa 
pieru a obecnie pochłania dziennie 
25 tys. 645 kg. papieru, drukując 
4 dzienniki, 17 periodyków i wiel 
kie ilości książek różnej treści. Na 
te druki zużywa się ponad 150 tys. 
kg. farby drukarskiej. Drukarnia nr.
2 zatrudnia 463 robotników poligrś 
ficznych i  warsztatowych oraz 38 
pracowników biurowych.
15*1®"*’ KeR

Każdemu

Teatr ludowy powstanie w Warszawie

Czwarty i  ostatni już pewno raz
saperzy budują dla

mieszkańców stolicy most pontono 
wy przez Wisłę. W przyszłym ro­
ku, gdy będzie gotowy most Śląski, 
„pontoniak“ nie będzie już potrzeb 
ny.

W zeszłym roku budował most 1 
pułk pontonowy. W tym roku do 
pracy tej stanął 2 Warszawski 
pułk saperów, który w pierwszych 
latach powojennych „specjalizował 
się“ w  odminowywaniu kraju. 
Sformowany jesienią 1944 r. we 
Włodawie, brał on udział w forso 
waniu Wisły pod Warszawą i Od­
ry, a po wojnie oczyszczał z min 
przyczółek sandomierski. W jed­
nym tylko 1946 r. rozbrojono dwa 
i  pół miliona groźnych min.

Nie wszyscy jhdnak z tych, co 
teraz zdejmują z samochodów nad 
Wisłą materiały do budowy mostu 
— przeszli ten twardy szlak. Wie­
lu  zostało już z wojska zwolnio­
nych, wielu innych poległo, a no­
w i ludzie uzupełnili te luki. Ale 
tych dawnych saperów można jesz 
cze spotkać wśród elewów Szkoły 
Podoficerskiej, którą m. in. przy­
dzielono do pracy przy moście.

Jeden za drugim zjeżdżają na 
brzeg Wisły wielkie samochody cię 
żarowe z materiałami. W sobotę 
zwieziono wszystkie pontony. 85 
zielonych, blaszanych łodzi o cha­
rakterystycznym kształcie kołysze 
się teraz na fałach rzeki przy sa­
mym brzegu. Dziś zwozi się w ie l­
kie drewniane dyle pomostowe i 
żelazne półbelki, na których spo­
cznie cały pomost.

Po obu stronach rzeki wykańcza 
się już budowę ruchomych przy­
czółków. Jest to właściwie najtrud 
niejsza i  najbardziej żmudna pra­
ca, gdyż samo montowanie czło­
nów mostu nie potrwa dłużej, niż 
jeden dzień. Przyczółek od strony

praskiej musi być tak zbudowany, 
żeby można było łatwo go przedłu 
żyć w wypadku obniżenia poziomu 
wody — zmniejszając jednocześ­
nie ilość zakotwiczonych członów.

Obecny most pontonowy będzie 
taki sam, jak Ji w zeszłym roku. 
Będzie miał jezdnię szerokości 220 
cm. i dwa chodniki po 70 cm., a 
ruch pojazdów mechanicznych na 
moście będzie niedozwolony. Sa­
perzy mają zakończyć wszystkie 
prace do 15-go bm. Oficjalne odda 
nie mostu do użytku nastąpi praw 
dopodobnie 16-go w Dniu' Sapera.

(ms)

Warszawa otrzyma jeszcze w  ro­
ku bieżącym nowy teatr pn. „Ludo­
wy Teatr Muzyczny“ .

Repertuar teatru, w  myśl założeń 
organizatorów, obejmować będzie 

i wodewile ludowe, muzyczne wido­
w iska  komediowe, operetki klasycz­
ne, oipery komiczne itd., wystawia­
ne na odpowiednim poziomie arty­
stycznym. Umasowieniu sztuki sprzy 
jać będzie obszerna widownia, obli­
czona na 2000 miejsc, która pozwoli 
skalkulować najniższe ceny dostęp­
ne dla niezamożnych i  pozwoli prze 
znaczyć pewną ilość biletów bez­
płatnych dla najuboższych.

Organizatorzy teatru otrzymali z 
BOS zapewnienie uzyskania placu 
pod budowę budynku teatralnego 
w śródmieściu. Budynek o charak 
terze prowizorycznym, ale solidny i 
wygodny wykonany zostanie z ma­
teriałów uzyskanych z rozbiórki ba-

Bilety teatralne zby! drenie
stwierdza konferencja KC2Z

W Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych odbyła się konferen­
cja członków prezydium KCZZ i 
przedstawicieli teatrów stołecznych. 
Na konferencji stwierdzono, iż Zwiąż 
k i Zawodowe w Warszawie otrzy­
mują od wszystkich teatrów zale­
dwie 2.074 bilety ulgowe, co wynosi 
C,5 biletu dziennie na jeden zakład 
pracy. Ceny biletów ulgowych są 
niedostępne dla robotnika. Stwier­
dzono, iż na wysoką cenę tych bi­

letów wpływa obłożenie ich podat­
kiem miejskim oraz dodatkami w 
fermie dopłat na Pomoc Zimową, 
Fundusz Teatralny, ZASP i PCK. 
Zniesienie podatku od widowisk i 
dopłat obniżyłoby bardzo poważnie 
cenę biletów (prawie o 30 proc.). 
Sprawą tą zajmie się Komisja Cen 
tralna ZZ i poczyni kroki celem jej 
zrealizowania. Warto podkreślić, iż 
w szeregu miast podatek od wido­
wisk został już skasowany.

Mięso na kartki
W sklepach rozdzielczych mięs wego.

nych od dnia 12.IV. do 24.IV. 48 r. 
będzie wydawane mięso wołowe i 
konserwy wieprzowe produkcji kra 
jowej, tytułem zaopatrzenia kart 
kowego na kwiecień w ilości: na 
kupon mięsny Nr 23 kart kwietnio 
wych dla kat. I-ej — 2 kg. mięsa 
wołowego, dla kat. III -e j — 1 kg. 
mięsa wołowego, dla kat. IR — 0,5 
kg. konserw wieprzowych, IRD3, 
IRD7 i  IRD12 — 1 kg. mięsa woło

Cena detaliczna mięsa wołowego 
wynosi zł. 4.90 za 1 kg., cena kon 
serw zł. 12.— za 1 kg. Do powyż 
szej ceny należy doliczyć koszty 
transportu.

Konsumenci obowiązani są do 
odbioru mięsa w terminie 3 dni od 
chwili otrzymania mięsa przez 
punkt rozdzielczy. Nieodebranie w 
terminie może spowodować utratę 
przydziału.

raków, znajdujących się na Zie­
miach Odzyskanych. W najbliższych 
dniach udadzą się tam rzeczoznaw­
cy w  celu wybrania odpowiednich 
obiektów na rozbiórkę i sporządze­
nia pomiarów.

Czasem dostają wysypki w róż* 
nych nieoczekiwanych miejscach. |

Czasem warczę bez istotniejszej 
potrzeby, tupię nogami i tarmoszę' 
przyjaciół za krawaty.

Ataki szału miewam, również.
Ale to wszystko jest fra jer w  poW 

równaniu z tym, co dzieje się zet, 
mną, gdy słyszę kretyńskie insynuet 
c/e o rzekomo przyjaznym stosun-, 
ku Stanów Zjednoczonych do Nie-4 
mieć i  Hiszpanii frankistowskiej. J

Ostatnio tylu różnych nieodporni« 
dzialnnch osobn’ków darło mordtf 
na teń temat, że parę dni musiałem! 
spędzić w łóżku. Dlatego też prag­
nę oświadczyć rozwrzeszczanym kot 
tunom, że — jak to podało BBC vd 
ar^ jic ji polskiej dn. 2 bm. o godzi
9.o0 — „Kongres Stanów Zjed.no- 
zonych Ameryki Północnej powziął 

uchwałę o przyjęciu Hiszpanii do) 
planu gospodarczego uzdrowienia 
Europy w momencie roztargnienia“ .

Nie takie rzeczy zdarzały się ka t 
demu z nas w momentach roztar« 
grdenia, nie mamy więc prawa dzi­
wić się, że Kongressmani podnieśli 
raz rączki w nieodpowiednim mo* 
mencie.

Każdemu łatwo się zdarzy.
A zwłaszcza ludziom poważnymi 

pi zepracowanym i prowadzącym na 
szeroką skalę skomplikowane i ab­
sorbujące interesy. Jeśli więc np. 
dowiemy się, ie Kongres USA 
uchwalił ustawę o reaktywowania 
KSDAP lub o przyznaniu większych 
kiedytów na wyposażenie armii nie 
mieckiej w Bizon i i  — strzeżmy się 
przed wyciąganiem z tego zbyt po­
chopnych wniosków, możemy się bo 
wiem przy sposobności niesłycha­
nie zbłainić.

Tak jak teraz z Hiszpanią.
Będzie to bowiem nic mnego, jak 

jrszcze jeden mpment roztargnienia.
! 1 MEGAN

Wieciór Tuwima
w Polskim Rodie

W sobotę dnia 10 b. m. o goSz.
19,00 Polskie Radio transmitować 
będzie z sali koncertowej M in i­
sterstwa Bezpieczeństwa Publicz­
nego „Wieczór poezji, satyry i  
pieśni“ Juliana Tuwima w recy­
tacji autora. Niektóre utwody ilu-« 
strowane będą muzyką Witolda Ltt 
tosławskiego. W programie wie­
czoru recytowany będzie niepubli­
kowany dotąd fragment poematu 
„Kw iaty polskie“ .

O iz iś  wsś&SSctg
O d c s ir t y

O godz. 18 w Klubie To w. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej (Al. Stalina 26) od­
czyt red. Webera p t. ..Moskiewski Teatr 
Artystyczny“ . Po odczycie Jilm.

O godz. 18 w gmachu Urzędu Teleko­
munikacyjnego (ni. Nowogrodzka 45. ki. 
seb. C. 3 p.) odczyt inż. Micliaelisa Bro­
nisława p.t. ..Elektryfikacja Kanady w 
dobie obecnej“ .

*
O godz. 17 w sali konferencyjnej In­

stytutu Badawczego Budownictwa ful. 
Narbutta 26, I  P-) odczyt inż. Wiłuua 
Zenona p.t. ..Wpływ przemarzania grun­
tów n- bodowie“ . Odczyt bodzie ilustro 
wanym licznymi przeźroczami.

W y s t a w *
MUZEUM NARODOWE: Wvstawa

Sztuki Narodów Jugosławii XIX i 
XX w.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO:
Wystawa „Wiosna Ludów“ .

TesrSFv
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz.

19 „Hamlet .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Żeglarz“ .
TEATR PLACÓWKA (Królewska 13): 

o godz. 18.15 „Noce gniewu“ .
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

o godz. 1® "Olchoko siegaju korzenie".
TEATR POM SZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „R. H. Inżynier“ . Bruno 
Winawera.

TEATR NOWY (Puławska 36): o godz.
18.30 „Słomkowy kapelusz“ .

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
o godz. 19 „Rozdroże miłości".

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Dom przy drodze“ .

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Sprzedana narzeczona".

TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien­
nie (oprócz poniedziałków) o godz. I9-ej 
„Lisie Gniazdo“ .

GULIWER (Królewska 13): „Guliwe' 
w krainie liliputów" codziennie o godz : 
13 (prócz poniedziałków).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI 
(Zygmuntowska 8): „Demokratyczna wio­
sna“ pocz. godz. 17.15 i 19.15.

TEATR DZIECI WARS? \ WY (K rn  
wa 31): o godz, 12 .Doktór Doi i ‘ tle i je 
-o zwierzęta" (dla szkół).

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19 
„Duby smalone“ .

CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewieza) 
Nowy atrakcyjny program o godz. 19,15 
niedz. i święta 12, 15.30 i 19.15.

PALLADIUM (Złota 7/9): „^statui
etap“ (Oświęcim).POLONIA (Marszałkowska 5«): „Osta­
tni etap“ (Oświęcim) pocz. 10.30, 13, 15 30
20.30 Zw. Zaw. 18, o godz. Ii-ej „Syn 
Pułku“ .

STYLOWY (Marszałkowska li i) :
„Nauczycielka wiejska“ .

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow­
ska 112): Nowy program Nr. 21.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Mr. Smith' 
jedzie do Waszyngtonu“ pocz. 11, 13 30, 
16, 21 Zw. Zaw. 18,30.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): 
„Niepotrzebni mogą odejść“ .

TĘCZA (Suzina 4): „Pojednanie . 
AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2)1 

Nowy program Nr. 11.

J R A  D I O
W dniu 7 bm (środa)

7.00 Dz. poranny: 7.15 „Zegarynka 
muz.“ z płyt; 8.35 „Zaklęty dwór";
9.00 Gazetka radiowa dla szkół; 12.04 
Dz. południowy; 12.25 Pogadanka f i l ­
mowa; 12.30 Koncert dla młodzieży; 
13.40 Aud. Min. Oświaty; 14.00 Utwo­
ry na klarnet i fortepian; 14.30 ..Przy­
goda Mikołjka“ słuch, dla dzieci;
16.00 Dz. popołudniowy; 1.6.40 „Bitwa 
pod Racławicami“ ; 17.00 „Ulubione 
melodie“ ; 17.45 R.U.L. „Kraj i ludzie“
18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 
Muz. taneczna: 19.00 Aud. dla woj­
ska: 19.30 „Wieczorną serenada";
20.00 Dz. wieczorny; 21.00 Aud. Cho- 
ninowska; 21.30 Z życia Bułgarii;
21.50 Pogadanka sportowa; 22.00 Muz. 
lekka i popularna; 22.45 Program lo­
kalny: 23.00 Ostatnie wiadomości;
23.30 Hymn.

WARSZAWA I I
16.32 Muz, lekka z nłyt; 17.00 ..Szeks 

pir" — nowela Adolfa Rudnickiego; 
17.15 Utwory fort,.; 17.40 Utwory wio­
lonczelowe; 18.00 Dz. popołudniowy; 
18.25 „Rozy/ój leczenia przetaczaniem 
krw i“ odczyt; 18.35 Muz. popularna 
z płyt; 19.00 „Nauka poprawnego my­
ślenia“ odczyt; 19.15 Koncert symfo­
niczny z płyt; 20.00 Dz. wieczorny;
20.50 Muz. taneczna.



o

Od Miodowe! do Wolskiej
Zabytki, eksmisje i inne problemy trasy W Z

.Starą, znaną kamienicą Teppera 
na Miodowej, a raczej je j dzisiej­
sze smętne resztki, kryje  ruszto­
wanie z desek. Chociaż deski te 
zmontowano na frontowej ścianie 
domu już k ilka  tygodni temu, to 
jednak nic się tu na razie nie dzie­
je. Jak już donosiliśmy, dom ten 
jest jedynym zabytkiem na trasie 
W — Z, który został całkowicie 
skazany na „zagładę“ i  nie podzieli 
losu innych sąsiednich zabytków 
Senatorskiej i Krakowskiego, któ­
re po przekopaniu tunelu zostaną 
zrekonstruowane. Domu Teppera nie 
będzie można już nigdy odbudo­
wać, bo tam, gdzie dziś stoją chy- 
boezące się za byle podmuchem 
w iatru mury — będzie się w nie-, 
dalekiej przyszłości mieścił wy­
lot tunelu arte rii W — Z.

Za to na tyłach kamienicy i  w 
ogóle na całym szerokim placu, aż 
do pałacu Radziwiłłowskiego i ul. 
Hipotecznej, trwa dziś ożywiony 
ruch. W przyszłości przebiegnie tę 
dy w głębokim wykopie arte­
ria  i w  okolicy Hipoteki poziom 
jej zrówna się z dzisiejszym po­
ziomem ulicy. Trzeba więc przy­
gotować cały teren do sprowadze­
nia mechanicznych kopaczek i  do 
rozpoczęcia zasadniczych prac przy 
wykopie. Na razie setka konnych 
furmanek wywozi gruz i cegły z 
odzysku, a kilkudziesięciu robotni­
ków ma pełne ręce pyacy przy 
rozbieraniu sąsiednich ruin. ‘

Nieco dalej, na lin ii ul. Hipotecz­
nej, niedługo przystąpi się do roz­
bierania niedawno zbudowanych 
pomieszczeń na samochody i w ar­
sztaty. Narodowy Bank Polski, 
który jest właścicielem tej posesji, 
bez uzyskania zgody Biura Odbu­
dowy Stolicy postawił rok temu tę 
dość trwałą budowlę i dziś rad nie 
rad musi z nich zrezygnować.

Dalej na zachód nic się jeszcze 
nie robi. Wprawdzie ma być jesz­
cze przebita nowa ulica, łącząca 
na ukos Leszno z Wolską, ale wo­
bec wypalenia większości domów 
na tym terenie same prace nie bę­
dą stwarzały żadnych, specjalnych 
trudności i do przebijania przy­
stąpi się prawdopodobnie w  jed­
nym z ostatnich etapów budowy 
całej arterii. Również nie od razu 
ulegnie rozbiórce częściowo za­
mieszkała kamienica przy ul. H i­
potecznej 5, gdyż nie ma na razie 
potrzeby wykorzystania w inny 
sposób jej miejsca, a eksmisja lo­
katorów łączy się z koniecznością 
dostarczenia im nowych mieszkań. 
A to zagadnienie jest ściśle zwią­
zane z budową osiedla dla eks­
mitowanych na Rynku Marien-

sztadzkim, co ma być zrealizowane 
dopiero przy końcu roku,

Nie wiadomo natomiast jeszcze, 
w  jak i sposób zostanie rozwiązany 
odcinek arterii na trasie ul. Lesz­
no. Zrozumiałe jest, że ta nienaj- 
szersza ulica, a do tego obciążona 
balastem lin i i  tramwajowych na 
środku jezdni, nie będzie mogła 
bez zaburzeń przejąć całego cię­
żaru ruchu reszty trasy. Nie­
wątpliwie duży odsetek tego ru-

WKS LEGIA DBA O MŁODZIEŻ
Dla spopularyzowania sportu p ił­

karskiego zarząd Autonomicznej 
Sekcji P iłk i Nożnej WKS Legia 
(W-wa) wprowadził ciekawą inowa 
cję.

Na wszystkie u siebie rozgrywa 
ńe mecze ligowe, począwszy od za 
wedów Warta- —: Legia (niedzie­
la 11 bm.) sprzedawane będą zniżko 
we bilety dla młodzieży szkolnej do 
lat 12. Bilety te w cenie 20 zł. bę 
dzie można nabywać na Stadionie 
WP.„ gdzie obok kas głównych uru 
chcmiona zostanie dodatkowa kasa 
tylko dla młodzieży

Mamy wrażenie, że wiele klubów 
ligowych zacznie naśladować pięk 
ny gest Legii, umożliwiając naj­
młodszym entuzjastom p iłk i nożnej 
oglądanie dobrych zawodów. Z 
drugiej strony młodzież powinna 
uszanować urządzenia sportowe, nie 
przełazić przez ogrodzenia boisk i 
słuchać porządkowych podczas za­
wodów.
MISTRZOSTWA TENISOWE ZSRR

Na kortach stadionu „Dynamo“ 
w Moskwie rozpoczęły się mistrzo­
stwa tenisowe Związku Radzieckie­
go. Uczestniczą w nich czołowi te 
nisiści radzieccy z mistrzami ZSRR 
Niegrebeckim i Kałmykową na cze 
le Ze znanych tenisistów startują 
również byli mistrzowie ZSRR: 
Nowicki, Kudriawcem i Ozierow.

Zwycięzcami spotkań z pierwszej 
rundy zostali zawodnicy moskiew 
scy: Bielonienko i  Korczagin. W ra 
mach dalszych spotkań -oczekuje się 
z dużym zainteresowaniem meczu 
Ozierowa z 19-letnim mistrzem 
Ukrainy Fridl andern.

CZESKA L IG A  PIŁKARSKA
W ramach IV  rundy ligowych roz 

gry wek piłkarskich i mistrzostw 
Czechosłowacji, uzyskano w niedzie 
lę następujące wyniki:

AC „Sparta“ — „Bohemians“ 3:1 
(2:1), „Jednota“ (Koszyce) — „Siez 
ska Ostrava“ 4:2 (3:0) SK ’„Zili- 
na" — „Cesko Budejovice“ 4:4 
(2:2), „Victoria“ (Plzen) — SK „Sla

chu rozładuje skrzyżowanie na PI, 
Bankowym z przyszłą Marszał­
kowską, niemniej jednak przez 
Leszno przebiegać będzie dość po­
ważna ilość pojazdów wszelkiego 
typu. Ponieważ jednak północna 
strona ulicy jest niemal doszczętnie 
zniszczona, liczyć się należy ze 
znacznym poszerzeniem tej, w 
przyszłości tak ruchliwej ulicy.

<ms)

via“ 4:1 (2:1), .Cechie Karlin “ — 
TSS .„Trnava“ 4:1 (0:1).

Po tych spotkaniach na czele I 
Ligi znajduje się nadal „Bohemia 

¡na“ — 14 gier, 17, pkt. przed SK 
„Bratislava“ — 13 gier, 16 pkt. i 
A c  „Sparta“ — 12 gier,, 16 pkt.

W K ILKU  WIERSZACH.
Slalom w Zakopanem. —■ Z oka 

zj: jubileuszu 40-lecia istnienia Ta 
trr.ańskiego Towarzystwa Narciar­
skiego rozegrano w Zakopanem, na 
stokach Suchego Żlebu ponad Ka­
latówkami, slalom gigant na 
trasie około 800 m, na której usta 
wiono 20 bramek. W konkurencji 
mężczyzn zwyciężył Bujak — 1:17 
min przed Tumau‘em * Górskim; 
w konkurencji kobiet Wyrobkowa, 
przed Woźniakiewiczową. W zawo­
dach tych brali udział jedynie nie 
zrzeszeni narciarze,

Kraków zwycięża Bielsko w ply 
ivaniu 97,5:88,5. —■ Na krytej p ły ­
walni Polskiej YMCA w Krakowie 
rozegrano międzymiastowy mecz 
pływacki między Bielskiem,, repre 
zentowanym przez drużynowego mi 
strza Polski w pływaniu BBTS, a 
reprezentacją Krakowa. Z uzyska 
nych wyników zasługuje na wyróż 
nienie czas Dobrar.owskiej (Kra­
ków) na 200 m tr. st. k la s . którym 
zawodniczka ta ustaliła nowy re­
kord okręgu krakowskiego. W me 
czu p iłk i wodnej Kraków pokonał 
Bielsko 2:0 (0:0).

Włochy -— Francja 3:1 w między 
państwowym meczu piłkarskim ro 
zegranym w Paryżu, w obecności 
60 tys. widzów.

Ping-pongiści polscy w mistrzo­
stwach Ostraivy. — W zawodach 
pingpongowych o mistrzostwo O- 
kręgu Ostrawy drużyna polska 
PKS „Ruch“ (Bogumin) zajęła dru 
gie miejsce po SK „Zelezarny“ 
(Vitkovice).

Piłkarska liga w Jugosławii. — 
Wyniki ostatnich spotkań Parti- 
zant — Belgrad 5:1, Lokomotywa 
(Zagrzeb) — Metalowiec (Belgrad) 
3:0,, Hajdeek (Split) — Sparta 4:2, 
Vardar (Skoplje) — Ponziana 
(Triest) 1:1.

Wyścigi motocyklowe w Rawiczu. 
Rawicki Motoklub urządził w  ra­
mach otwarcia sezonu wyścigi mo 
tocyklowe, na starcie których sta­
nęło kilkadziesiąt maszyn zamiej­
scowych. W kategorii do 130 ccm. 
zwyciężył Dobrowolski (LKM Lesz 
no), do 200 ccm. —- Kuźniak (LKM 
Leszno), do 250 ccm. — Smoczyk 
(LKM Leszno), do 350 ccm. — 
Nowacki (MK Rawicz) i ponad 
350 cęm. — Przybylski (LKM Lesz 
no). W biegu finałowym, po zacię­
tej walce, zwyciężył brawurowo ja 
dący Nowacki (Rawicz) ustanawia' 
jąc nowy rekord toru w  czasie 
2:17,8 min. przed Chlebiczem (PKM 
Warszawa).

Naprzód (Lipiny) pokonał ’Polo­
nię (Bytom). — Ligowy zespół Po­
lon ii Bytom przegrał z ¡Naprzodem 
L ip iny — 2:3 (1:0). Spotkanie było 
bardzo interesujące i stało na w y­
sokim poziomie technicznym. Bram 
k i dla Naprzodu zdobyli: Kubocz, 
Bitner i  Kroczel, dła Polonii: Wiś­
niewski i Matias.

Mistrzostwa bokserskie juniorów 
na Śląsku. — W niedzielę zakoń­
czył się w  Mysłowicach trzydnio­
wy turniej bokserski juniorów o 
mistrzostwo Śląska z udziałem 55 
zawodników z B klasowych drużyn. 
Tytuły mistrzostw zdobyli (od mu­
szej) Zaharan (Lechia), Kempa (Ba 
t( ry), Piach (Zryw), Brzeziński (Le 
chia), Krawczyk (27 Orzegów). Ma 
clejewski (Lechia), Pietrus i Świe­
ży (Ruch).

Jugosławia zaprasza. — W związ 
ku z drugim kongresem Federacji 
Jugosłowiańskiej Ku ltury Fizycz­
nej, który odbędzie się w Belgra­
dzie 16 bm., gospodarze zaprosili 
delegatów podobnych organizacji 
Albanii. Bułgarii, Węgier, Polski, 
R imunii, Czechosłowacji i Triestu.

d y r e k c j a  p o w s z e c h n y c h  d o  MO w  t o w a r o w y c h
ogłasza

przefingg n ieogran iczony
na dostarczenie i zmontowanie dźwigów:

1) osobowego i towarowego w budynku P. D. T. w Katowicach przy 
przy ul. 3 Maja 11.

2) osobowego w budynku P. D. T. w  Szczecinie przy Al. Niepodle­
głości 1.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w 

Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w  Warszawie, ul. Grzybowska 
2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta przetargowa na dostarczenie i zmontowani dźwigów 

: • : . . “  do godz: 10-ej do dnia 19. IV. 19948 r.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w  wysokości 

2°/° oferowanej sumy na konto P. D. T. Nr 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego, odpis kar- 
y rejestracyjnej Firmy oraz referencje instytucji, dla których Firma 

wykonywała roboty w ostatnich czasach.
n -e 0 tr rCiC ” fert Prze.targ°wych nastąpi w  dniu 19. IV. 1948 r. o godz. 
w Jj. term in wykonania j dostarczenia dźwigów winien podać oferent 
za Dni Że D-yrekci a Naczelna P. D. T. udzieli p.ełnego poparcia
które sa r\ Ic1-wem Min. Przemysłu i Handlu przy zakupie materiałów,
Przemysłu PaństwowegI Centralach Handlowych oraz w Fabrykach

■ęowszecknych Domów Towarowych zastrzega sobie pra-
nienia ‘ Drzetarsu^h,^’ Ẑ ięks2crlia * zmniejszenia robót oraz unieważ­nienia przętaigu bez podania przyczyn.

przetafgu winny delegować przedstawicieli i po- 
, J  y  upoważnienie do składania wiążących wyjaśnieńi oświadczeń. K r 1502.o

PRZETARG NA SAMOCHODY
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych Nr 5 w  Solc 

Kujawskim podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 kwietnia 19 
i. odbędzie się na terenie P"ństwowych Zakładów Samochodowy 
Nr 5 w  Solcu-Kujawskim, przy ul. Powstańców Nr 6 przetarg ofertoy 
na 10 samochodów różnych marek.

Reflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone do przetar; 
w dniach 19, 20 i 21 kwietnia 1948 r. od godz. 9 do godz. 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 kwietnia 1948 r. o godz. 12-tej.
Oferty mają być w  kopertach zalakowanych z napisem: „Przeta 

na samochody“ .
® ,*le P^eiarg ofertowy w oznaczonym dniu nie da wyniku odb 

iwc się dnia następnego tj. 22 kwietnia 1948 r. o godz. 12-tej sprz 
aaz samochodów z licytacji. K r , 150S

W y ch o manie fizyczne i sport
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O czym należy wiedzieć

Sprawowanie opieki
Wykonywanie opieki jest funkcją 

obywatelską, za którą nie pobiera 
się zasadniczo wynagrodzenia. Je­
żeli z opieką jest związany zarząd 
dużym majątkiem, wymagający po­
ważnego nakładu pracy i  czasu, 
władza opiekuńcza może opiekuno­
w i przyznać jednorazowe lub perio 
dyczne wynagrodzenie z majątku 
poddanego opiece. ,

Opiekun winien spełniać swe 
czynności z należytą starannością, 
kierując się dobrem podlegającego 
opiece i  interesem społecznym. Od­
powiada on materialnie za szkody 
wyrządzone .poddanemu opiece 
przez niewłaściwe wykonanie obo­
wiązków.

Zadaniem opiekuna jest piecza 
nad osobą poddanego opiece i nad 
jego majątkiem. Opiekun winien 
dbać o utrzymanie, kształcenie, wy 
chowanie i leczenie swego pupila. 
Związane z tym koszty opiekun po­
krywa z dochodów z majątku, któ ­
rym zarządza. Jeżeli pupil majątku 
nie posiada, opiekun winien docho­
dzić alimentów od osób prawnie zo 
bowiązanych do utrzymywania pod 
danego opiece (patrz „Rzeczpospoli­
ta“ z 17. 12. 1947), a gdy to zawie­
dzie, zwrócić się do organów opie­
ki społecznej.

Między nieletnim i  jego opieku­
nem istnieje stosunek analogiczny 
jak między rodzicami i dziećmi. 
Opiekun nie ma jednak prawa kar­
cenia cielesnego, może natomiast, w 
razie potrzeby, zwrócić się do w ła­
dzy opiekuńczej, która ewentualnie

umieści krnąbrne dziecko w  zakła­
dzie wychowawczym lub zastosuje 
inne środki wychowawcze.

Opiekun zarządza majątkiem pód 
danego opiece, przy czym dla do­
konania ważniejszych rozporządzeń 
majątkowych (np. kupno nierucho­
mości, udzielenie pożyczki itd.) mu­
si każdorazowo uzyskać zezwolenie 
Władzy opiekuńczej. Obejmującopie 
kę, opiekun zobowiązany jest spo­
rządzić inwentarz majątku pupila i  
przedstawić go władzy opiekuńczej. 
Raz do roku opiekun składa władzy 
opiekuńczej ■ sprawozdanie z wyko­
nywania opieki i  rachunek z zarzą­
du majątkiem.

Władza opiekuńcza może w każ­
dym czasie zażądać od opiekuna w y 
jaśnień co do spraw wchodzących' 
w  zakres opieki, może wydawać za­
rządzenia, zmierzające do usunięcia 
uchybień, może też zarządzić, aby, 
poddany opiece stawił się osobiście 
przed władzą. Jeżeli opiekun nie 
wykona zarządzeń władzy opiekuń­
czej,, może być ukarany grzywną, 
a nawet usunięty od wykonywania 
opieki.

Opieka ustaje:
ze śmiercią poddanego opiece
z chwilą powrotu nieletniego pod 

władzę rodzicielską, osiągnięcia peł 
noletności lub upełnoletnienia (przez 
małżeństwo)

w  stosunku do ubezwłasnowolnio 
nego całkowicie — gdy ubezwłasno 
wolnięnie zostanie uchylone (chory 
umysłowo wyzdrowieje).

K AZIM IERZ LIPNSKI

i  owe múñmkim „  Czytelnika4
Zofia Kossak — Złota wolność. 

2 tomy. Zł. 750.—.
'Wątek romansowy powieści, to 

tragiczna miłość dwu braci do jed 
nej kobiety.

Książkę charakteryzuje doskona 
ła znajomość historycznych, obycza 
jowych i. religijnych stosunków 
Polski X V II w. Sensacyjne motywy 
ożywiają akcję rozwijającą się na 
poważnym tle ideologicznym.

Adolf Rudnicki -H Żołnierze. Sir. 
166. zł. 280.—. -r

Wspomnienia rekruckie ilustują 
ce bolesny często proces przekształ 
cania się cywila w  żołnierza.

Przedwojenne wydanie książki 
przyjęte zostało niechętnie przez 
oficjalną opinię wojskową.

Irena Krzywicka — Bunt Kamila 
Martena. Str. 159, zł. 300.—

Dalszy ciąg „Rodziny Martenów '1 
przedstawia dzieje grupy postępo 
wej młodzieży z lat 80-tych utaie 
głego stulecia. Młodzi buntownicy 
walcząc z mieszczańskim środowis 
kiem i  z uciskiem caratu widzą 
drogę do wyzwole'nia ojczyzny nie 
w beznadziejnej walce zbrojnej, 
lecz w  szeroko pojętej reformie sto 
sunków społecznych.

Antonina Żabińska — Rysice. 
Str, 78. Zł. 200.—.

Przemiłe, żywe i z ¡majorem na 
pisane opowiadania o dtyóclm mło 
dych rysiątkach, wychowywanych 
wśród ludzi — w domu dyrektora 
Warszawskiego ZOO, Łącząc praw 
dę przyrodniczą z atmosferą wy 
jątkowej przyjaźni' dla zwierząt, 
książeczka stanowi najodpowiedniej 
szą lekturę dla młodych czytelni­
ków.

PAŃSTWOWE z a k ł a d y  s y n t e t y c z n e  
w Dworach k. Oświęcimia

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę 200 — 230 szt. materacy z zagłówkami z trawy leśnej O 
wymiarze 190 X  90 cm., grubość materacy 10—12 cm z płótna lnianego.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta.
Oferty w  zalakowanych kopertach z załączeniem wzorów płócien 

lnianych należy składać pod powyższym adresem do dni 7-mIu od 
daty niniejszego ogłoszenia. ___________Kr. 1227-1

PRZETARG NA SAMOCHODY
Likwidator Okręgowy Państwowych Warsztatów Samochodowych 

we Wrocławiu podaje do publicznej wiadomości, że w  terminach niżej 
podanych odbędzie się w wyszczeg ólnionych miejscowościach sprze­
daż droga przetargu wraków samochodowych oraz samochodów.

Reflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone do przetargu 
w dniach od 5 kwietnia 1948 r. — do 15 kwietnia 1948 r., poczem nie 
później jednak jak do dnia 18 kwietnia 1948 r. w inn i złożyć oferty 
w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na samochody w “ (np. 
Oława, Wrocław itd.) do biura Likwidatora we Wrocławiu przy ul. 
Tad. Kościuszki 124.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu przetargu o godz. 9-tej. 
Przetarg odbędzie się w:

Wrocławiu, ul. Kromera 20 19 kwietnia 1948 r. godz. 10.30
Świdnicy, ul. Bystrzycka 12 21 łł i» godz.10.30
Dzierżoniowie, ul. Szkolna 4 22 łł ». godz. 12.00
Kłodzku ul. Połabska 6 23 łł łł godz. 12.30
Polanicy, AL Wojska Polskiego 17 24 łł godz. 11.00
Dusznikach, ul. Słowackiego 22 26 Ił łł godz: 10.00
Kudowie, ul. Witosa 18 27 łł ». godz. 12.00
Kamiennej Górze, Katowicka 19 29 Jł 11 godz. 10,00
Bolkowie, ul. Młynarska 1 30 łł łł godz. 10.00
Jaworze, ul. Ogrodowa 22 30 łł »; godz. 14.00
Oławie, ul. Ogrodowa 7 4 maja 1948 r. godz. 1000

ZARZĄD M IEJSKI W PIOTRKOWIE
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót przy rozbudowie hali uboju nierogacizny 

w Rzeźni Miejskiej m. Piotrkowa Tryb.
Ślepe kosztorysy można otrzym ać w Wydziale Technicznym Za­

rządu Miejskiego w Piotrkowie,
Oferty należy składać w kopertach podwójnych do dn. 16 kwietnia 

br. godz. 10 w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia do kasy miejskiej wa­

dium w wysokości 1,5% sumy oferowanej. Otwarcie ofert odbędzie się 
w dniu 16 kwietnia b. r. o godz. 10.30 w gabinecie prezydenta miasta.

Zarząd Miejski zastrzega sobie ‘prawo wyboru oferenta lub uzna­
nia, że przetarg nie dał pożądanych wyników. Kr. 1499-1
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Centrala Odpadków Użytkowych
P rzeds ięb io rs tw o  P aństw ow e  w  Łodzi, u l P o h id n io w a  a r  44

ma do sprzedania następujące odpadki:
ścinki bawełniane gu- K 1496-i

mowane, ścinki płótna introligator­
skiego, różnokolorowe ścinki celofanu, zaolituio- 

ne liny konopne, odpadki kuśnierskie, używane obuwie. 
Bliższych informacji udziela Wydział Handlowy C. O. U. tel. 122-82

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego
zaangażuje do pracy od zaraz:

2-ch Ekonomistów
I-go Inspektom Szkolnictwa Zawodowego 
I-go Referenta P. W. i W. F.

Warunki do omówienia w Wydziale Personalnym w Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Cukrowniczego, Warszawa, Al. Niepodległości 
Nr 161/163. Sprawa pilna. Kr 1500 0

Fabryka Maszyn Włókienniczych »JOSEPH!«
Bielsko, ul, Powstańców §1, 6

ogłasza

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Państwowe Zakłady Syntetyczne
W  D W O R A C H  k.  O Ś W I Ę C I M I A

przyjmą:
kwalifikowanych reiereniów do Wydziału Zaopatrzenia
z branży chemicznej, żelaznej, budowlanej, maszynowej i na­
rzędziowej, tudzież kwalifikowane sdy z praktyki? biuro­
wą do prac administracyjnych.

Oferty należy składać do Wydziału Personalnego. Warunki płacy 
do omówienia. Mieszkanie zapewnione. Kr 1487-1

Obrabiarki, Narzędzia, Silniki po­
leca w dużym wyborze Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ - War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. Kr. 1305-0

Poszukiwane 5l/G®/<> listy zastawne 
BGK I I  emisji. Zgłoszenia z po­
daniem warunków. „Wspólnota“ , 
Kraków, PI. Wszystkich Świętych 
8 pod „543“ . Kr. 1498-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Dnia 8. II. 1948 r. zagubiono kartę 
rozpoznawczą, kartę rejestracyjną 
RKU Siedlce, Kaliszuk Józef, zam. 
Łobaczew-Duży, poczta Terespol 
n. Bugiem. Kr. 1486-1

ROŻNE
Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę na­
zwiska Balasa Eugeniusza syna 
Aleksandra i Franciszki-Bronisła- 
wy z Ostapków, urodzonego w. 
Warszawie 17 sierpnia 1929 r. za­
mieszkałego w Jelonkach, pow. 
warszawskiego, na nazwisko „Bog­
dański“ . Kr. 1489-1

przetarg nieograniczony
który odbędzie się dnia 29 kwietnia 1918 r. o godss, 1 l- te j w Dyrekcji 

ogłaszającej firm y na

Wojewoda Warszawski podaje do 
Wiadomości że orzekł zmianę na­
zwiska Szwaby Józefa, syna Jana 
i Rozalii! z Wojtalewiczów, urodzo­
nego dnia 27 lipca 1922 r. w  Bru- 
dzawach powiatu brodnickiego, za­
mieszkałego w Legionowie pow, 
warszawskiego, —, na nazwisko 
„Szwadzki", Kr. 1492-1

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że cfrzekł zmianę na­
zwiska Seidenbeutla. Tadeusza-Ja- 
na-Zbigniewa, syna Stefana-Maksy- 
mdliana i Apolonii z Orawskich 
małżonków Seidenbeutlów, urodzo­
nego w Warszawie, dnia 2, I. 1922 r, 
zamieszkałego w Fatenićy, na na­
zwisko „Bilewioz“ . Kr. 1491-1

A) Wykonanie urządzenia rentralnego ogrzewania parowego, prze­
wietrzania, instalacji sanitarnej, kanalizacyjnej wewnętrznej i 
wodociągowej w nowobudującej /Się hali montażowej w Bielsku 
przy ul. Powstańców Sl. 6.

B) Sprzedaż materiałów budowlanych uzyskanych z rozbiórki wg. 
podkładek jak np.: deski, brusy, kantówki, okna i drzwi stalowe 
wzgl. drewniane itp.

Materiały te można oglądać na placu składowym przy ul, Dr. M i­
chałowicza 11 w Bielsku.

Podkładki otrzymać można w pokoju Nr. 38 ogłaszającej firm y 
od A) za opłatą zł 1.000.—■„ ad B) za opłatą zł 200.—. Kr. 1497-1

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają niniejszym przetarg nie­

ograniczony na wykonanie centralnego ogrzewania i  przebudowę oraz 
odbudowę instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej w budynku Liceum 
Energetycznego we Wrzeszczu przy ul. Sobieskiego Nr 90.

Ślepe kosztorysy na powyższe roboty można nabyć w Sekretariacie 
Technicznym Z. E. W. w Gdańsku, Wały Jagiellońskie. 9, pokój Nr 208 
w godzinach urzędowych do dnia 14. IV. 1948 :r.

Wypełnione kosztorysy należy skadać pod podanym wyżej adresem 
do godz. 12-ej dnia 15 kwietnia 1948 r. na wydanych podkładkach w za­
pieczętowanych kopertach, przy cz.ym koperta pierwsza winna być bez 
nadruków firmowych z napisem: „Oferta na wykonanie centralnego 
ogrzewania i przebudowę oraz odbudowę instalacji wodociągowo-kanali­
zacyjnej w budynku Liceum Energetycznego we Wrzeszczu przy ul. So­
bieskiego Nr 90, do przetargu na dzień 15 IV. 1948 r.

Koperta druga, również zalakowana umieszczona wewnątrz koperty 
pierwszej, z nadrukiem firmowym winna zawierać kosztorys ofertowy 
z załącznikami.

Do oferty należy dołączyć kw it wadialny w  wysokości 2°/o sumy 
ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia 1948 r. o godzinie 12.15 
w Wydziale Budowlanym Z. E. W. pok. 221.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegają sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podana przyczyn, oraz wybrania oferenta bez 
względu na oferowaną sumę, jak również zmniejszenia zakresu bez 
odszkodowania względnie bez zwyżki cen.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Pomorskiego 
Kr. 1493-1 Zakłady Elektryczne Wybrzeża

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 35 
w Łodzi ul. Mariana Nowotki 83/85 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na roboty ciesielskie (wymiana konstrukcji dachowej) w Centrali 

Łódź, ul. Mariana Nowotki 83/85.
Wszelkie informacje i podkładki przetargowe na w/w roboty można 

otrzymać w Biurze P. Z. P. W. Nr. 35 w Łodzi przy ul. Mariana No­
wotki 83/85 w Wydziale Ruchu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty 
ciesielskie“ bez żadnych znaków firmowych należy składać do dnia 15 
kwietnia 1948 r. godz 10 w Biurze P. Z. P. W. Nr 35 w Łodzi, ul. Ma­
riana Nowotki 83 35 Wydział Ruchu.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu. o godz. 10,15 Do oferty 
należy załączyć kw it na wpłacone do Narodowego Baku Polskiego, Od­
dział w Łodzi, konto Nr 1106 wadium przetargowe w wysokości 2°/o 
sumy ofertowej.

P. Z. P. W. Nr 35 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów i 
ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 1495-1

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości że orzekł zmianę na­
zwiska Balasa Bolesława-Ludwika, 
syna Aleksandra i  Franciszki-Bo- 
lesławy z Ostapków, urodzonego 
15 sierpnia 1926 r. w Warszawie 
zamieszkałego w Jelonkach, gm. 
Bliznę, pow. warszawskiego, na 
nazwisko „Bogdański“ . Kr. 1490-1
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OGŁOSZENIA PRZYJ MIM \ :
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„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.
„Czytelnik" Drukarnia nr. 2.

B-49237

tii każdej ilości Kr 1494-1

i P  CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Oddział u) Katoinicach 
ul. Sokolska 4

Maszyny do liczenia
n a p ę d  elektr. prąd 
stały 2 działania Typ 
A - Goerz ui dobrym „  
stanie minim. zużycie £
n a  s p r z e d a ż  "

Dom HandL Poznań
Skarbouia 16 m 2, tel. 10-64

KSIĘGA RMIE
Spółdzielni Wydawnicz»!

»Czy t e l n i k«
Nowy Swlai 4 ] taszy iisk iep  14 
Marszałkowska 62 Puławska 43 
Praga, Środkowa 1 ra j Stalowej

Kupno -  Sprzedał
K S I Ą Ż E K
ze wszystkich dziedzin

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MINERALNEGO 
Warszawa, Al. Niepodległości 186

ogłasza

pfzsinssf nieGQ¥anlczony
na wykonanie w gmachu C. Z. P. Mini., Al. Niepodległości 186 

następujących robót:
1) wyłożenie'okładziną stopni głównej Klatki schodowej z materiały 

C. Z. P. Min.
2) wyłożenie okładziną zlustrico stopni gospodarczej klatki schodo­

wej.
3) wykonania i zmontowania balustrad wraz z poręczami głównej 

klatki schodowej i gospodarczej klatki schodowej wg. projektu.
4) wykonania i montażu 2-ch bram do garażu wg. projektu. 

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w Centralnym
Zarządzie Przemysłu Mineralnego, Al. Niepodległości 186 Dział Adm„- 
Gospodarczy pok. Nr 15 w dniach od 4—10. IV. 1948 r.

Termin składania ofert do skrzynki ofertowej' w gmachu CZPMin. 
do dnia 15 kwietnia do godz, 14-tej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 15 kwietnia br. o godz. 14-tej, w gmachu C. Z. P. Min. pok. Nr 3031

Oferty winny być wypełnione przy ‘przestrzeganiu zasady kalku­
lacji opartej na ścisłym zastosowaniu obowiązujących zbiorowych 
Układów Pracy oraz na obowiązujących cennikach materiałów i zło­
żone na każdą z wymienionyh robót oddzielnie w zapieczętowanych 
kopertach bez znaku firm y z napisem; „Oferta na roboty wykończe­
niowe w Centralnym Zarządzie Przemysłu Mineralnego w Warszawie.

Centralny Zarząd Przemysłu Mineralnego zastrzega sobie prawo po­
wierzania poszczególnym firmom różnych, robót.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium na r-k  ży- 
rowy C. Z, P. Min. w Narodowym Banku Polskim w wysokości !” / 
oferowanej sumy oraz zobowiązanie wykonania robót najpóźn/y-wo, fok 
gu 40 dni od daty zlecenia robót. car ćmienia.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oh MEGAN
na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnień------------
dania przyczyn jak również uznania, że przet'j_ » T i i i i n H i *  
wyniku bez podania przyczyny. I m W i IUS

Wadia dotyczące n iep rzy ję tych o fe rt bęt»_« • • in  «•
14-tu po otwarciu ofert. rO lS K lIU  K tS tiłO

dnia 10 t>. m. o gdcE 
¡Radio transmitować 

koncertowej M ini- 
ogłaszają -ństwa Publicz-

PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU B
W ŁÓDZI

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z L ’6 , ,s? * -  -D
1) roboty remontowe budowlane w sali przeznaczonej dla kuchni fa­

bryki PZPB Nr 6 w Łodzi ul. Żeromskiego 137.
2) wykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej w kuchni centralnej 

w PZPB Nr 6 oraz wykonanie instalacji kanalizacyjno-wodociągo- 
wej w obieralni.

3) wykonanie instalacji parowej (doprowadzenie do kotłów, do ogrze­
wania centralnego i do bojlera) w PZPB Nr 6.

4) wykonanie instalacji elektrycznej światła i siły w kuchni PZFB 
Nr 6 (19 punktów świetlnych, 2 punkty siły).

5) zainstalowanie ogrzewanie centralnego w obieralni jarzyn dla 
kuchni centralnej PZPB Nr 6.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisami na poszczególne ro­

boty prosimy składać do biura firm y przy ul. Piotrkowskiej 204 do dnia 
13. IV 1948 r., których otwarcie nastąpi tegoż dnia o godz. 13-ej.

Do oferty, należy dołączyć kw it-na wpłacone wadium w wysokości 
2Vn sumy kosztorysu w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w  Ło­
dzi konto Nr 1038. Wszelkie informacje dotyczące przetargu, ślepe kosz­
torysy można otrzymać w Biurze, u:l. Piotrkowska 204 w godz. od 13-ej 
do 1'6-tej. . . ‘ K r. 1505-1

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferty oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

FABRYKA' CIIEMICZNO-FARMACEUTYCZNA „POLPIIARMA“  
Starogard, ul. Kościuszki 24/26 

ogłasza

pizefnrcjf n ieog ran iczony
na dostawę i kompletną instalację jednego dźwigu towarowo - osobo­
wego o nośności 1.000 kg, wżniesieniu ok. 9 m, z przystankami 
o kabinie w rozm. 2 X h 5 X 2  mtr.

Dostawa i całkowita instalacja dźwigu winna nastąpić w ciągu 10 
miesięcy od udzielenia formalnego zamówienia.

Oferty należy nadsyłać do dnia 27 kwietnia 1948 r. godz. 10-tej 
pod w/w. adresem fabryki, w zalakowanych kopertach z papisem: „Ofer­
ta na dźwig towarowo-osobowy“ .

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie na złożone wadium w wy­
sokości 2% oferowanej sumy na konto żyrowe, o pełnym brzmieniu 
naszej firm y w N. B. P. oddział w Tczewie.

„Polpharma“ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
wzgl, unieważnienia przetargu bez podania powodów i odszkodowania 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 kwietnia 1948 r. o godz. 10.30 w biu­
rze fabryki „Polpharma“ Starogard, ul. Kościuszki 24/26. Kr. 1476-0

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za­

kładów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrze­
wania wodnego w Bloku Nr. 4 Osiedla Mieszkaniowego Stoki w Łodzi.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 15 kwietnia 1948 r 
do godz. 12-tej. ' ‘ Kr .  1483-0

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1948 r. o godz. 12 min. 15.
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